
SANCHEZ GUERRA 
b. konserwatywny premier 
Hiąpanji, organizator pu­
czu przeciwko Primo de 
Riverze, jest umierający. 
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.HELMER ROSTlNG, 
b. komisarz Ligi N Brod6w 
w Gdańsku, mianowany zo­
slał dyrektorem wydziału 
mniejszościowego w Lidze , 

[O Van der Luebbe zatruty przez hitl r 
Organizm jego jest zupełnie zniszczony przez nar­
kotyki-S dzień procesu o podpalenie Reichstagu 

Llpsli, 26 września. ,Wynika to z różnych już odczytanych Ltlebbe mieszkał od chwili swego przy- Lttebbe, czy pan to słyszał?" Van der 
. W 'dniu wczorajszym główny os- listów van der Luebbego. Trybunał po- bycia do Berlina. Luebbe: "TCllk jest". . 
karżony O podpalenie Reichstagu, van leca wymienione listy jeszcze raz od- Van der Luebbe oświadczył 22 lute- Przewodniczący: "Także o podpale-
der Luebbe przerwal głodówkę i spo- czytać. go do bezrobotnych: Zachowa i Bingera, ; niu?" VClln der Luebbe: "Tego specjalnie 
żyt kilka kromek chleba. Na tem zakończono pierwszą część że musi się rOZlpocząć akcję obronną. - I n~e słyszałem, dokładrniej nie mogę so-

W dalszym ciągu utrzymuje się po- rozprawy, a mianowicie przesluchiwa- Musi się więc obecnie zrobić rewolucję· bie przypomnieć". 
głoska, że van der Luebbe został syste- nie świadków. . Przewodniczący: "Oskarżony Luebbe Binger miał później w ciągu rozmo-
matycznie zatruwany przez hitlerow- Zkolei sąd przystąpił do przesłucha- czy talk było?" Van der Luebbe: "Może wy odpowiedzieć: "A więc nie trzeba 
ców. nia van der Luebbego. Przewocłn,iczący być". nam także Reichstagu i zamku. 

Van 'der Luebbe w 'dalszym ciągu wzyw~ go, by się skupił i odpowiadał na l . Z~chow m~ał dalej p.owied~ieć, że mu- Przewocłnkzący: "Czy p~ to słyszał? 
zachowuje się na sali rozpraw bardzo pytattllW. z cał~ prawdą. . j Si, Się podpahć budynki pubhczne, ~y na IV a,n der Luebbe: "Tak lest . . 
dziwnie a twarz jego pokryta jest Prz~wodmczą~y ustal~ następme I rod mogł po.znać początek :ewolUC]l. . ~~ tern rozprawę odroczono do anta 
śmiertelna, bladościa,. s z..cz,eg ołowo , gdZie oskarzony van der Przewodruczący: "Oskarzony van der dZ1S1e]Szego. 

Do najciekawszycli naletaly w 'dniu 
wczorajszym zeznania Torglera, by­

łego posła komunistycznego. 
Torgier opowiada o swem życiu. 

Chcial zostać nauczycielem ludo­
wym, jednakże zastal pracownikiem 
handlowym. W roku 1916 .wzięto go do 
wojska i po 5 miesiącach wysIano na 
front. Brał udział w walkach pod Ver­
dun, a w bitwie nad Sommą zostal ran­
ny. Później zastal radJotelegrafistą lot­
niczym, był przejŚCiowo w, ojczyźnie, 
a zanim wysłano go znowu na front 
wojna skończyła się. W roku 1924 zo­
stal wybrany do Reichstagu. 

Adwokat dr. Sack prosi o zapytanie 
oskarżonego, czy jego działalność nie 
była bezwzględnie legalna i czy kiedy­
kolwiek był członkiem centralnego ko­
mitetu partii komunistycznej. Torgier 
oświadcza, że nigdy nie byl członkiem 
komitetu centralnego. 

TorgIer stwierdza 'dalej. że oSKarżo­
ny van der Luebbe nie pozostawał w 
żadnych stosunkach z part ją komuni­
styczną. Van der Luebbe należal do od­
łamu o tendencjach· anarchistycznych. 

Rokowania handlowe 
między Polską a Czechosłowacją 

Warszawa. 26 września. 
Rakowania handlowe między Polska, 

a Czechosłowacją, które odbywały się 
w Warszawie zostały chwilowo odro­
czone· Obie delegacje, poo 'uożeniu swym 
władzom sprawozdania. zamierzają ze­
brać sie w przyszłym tygodniu w Pra­
dze dla przeprowadzenia dals'Lych roko-
wań· I 

Kor~~lon~entl li~m niemie[~i[~ Wy~i~~l~ni l· Ro~ii 
Rząd sowiecki jednocześnie odwołał z Niemiec wszyst­

kich korespondentów pism rosyJskich 
MOskwa, 26 wnzein~&. 

Pa.f:. - Jak ~ dowia,dujemy, w ostM 
.n;1e1j ohwili, wszyscy kOTespoo,denci pism. 
:nriemieck~ch w Z.S.R.R. otrzymali od 
władz sowieokich polece.n.~e opuS2Jczenia 
w cią~u trzech dni granic Związku So­
wieckiego. Jednocześnie wszyscy kOres­
pondenci sowieccy w Niemczech zostali 
odwołani, change d'aHańJ!le6 Dliemieoki w 
Moskwie V<J\Il Twardo'Ws'ky zgłosił do 
władz sowleclcich e.nergiJcz.ny protest. 

Zarządzenie sowieckie nastąpiło w 
odpowiedzi na liczne szykany i wielo­
krotne aresztowania dziennikarzy $OWiec 

kich w Niemczech, co przybrało szcze­
g6bUe ostry charakter w związku z prO­
cesem lipskim. Jeśli prote6,t niemiecki 
nie odn~e:sie skutku, stosunki prasowe 
między Z.S.R.R, a Niemcami 1lI1e~ną cał­
kOWlHemu :zerwaJIlli,u. Ma;ą być Inawza­
jem odwołani ,nawet korespondenci onc-
1rul.nia'gencyj Wo.lffa i Ta,sl$a. 

Moskwę qpuSZCZli!ją: ko~eSlpcmdenrŁ 
biura ,WoLHa red. Ba.um, "Bel'\liLtLer Ta­
gełbl.aJttu" - red. Her.nstrudlt, "Roe1n:ische 
ZeńrŁoog" - red. Ju.s1: d "Lolka.1 An:ze1ger" 
- !led. GoerbilDJg. Z pośród wyŻlej wymie 
nionyoh kOl'\espo!1Jde.n.t WoHa Baum jest 
zarazem attache prasowym ambasady 

niemieckiej i wchodzi w skład k·nr:t--..,", 
dyplomatycznego. 

W mieszkani'aoh wszystkich wymie­
nionych z,gło-sili się a2ić pTzedsta wiciele 
G,P.U., dlo.ręcz~ąc im mwiooomienia Q 

wymedleniJU i ode braH od nich podpis na 
IZ()/bowią.zaln~adl wytja1zoo w ,trz~owym 
tenmilIlie. 

Z N1ienU,ec powr:a,cają: JroreSiPOOoont 
T.a'ssa - T1ed. Bez;pałow, iklol'\eSiponde:n~ 
,,Izwj,e'stńJ}" - red. Keiroh, li korespondent 
,,,P!lawdy" - red. Cze1'lnd,ak. OHcjrulny 

komoollkalt sowieclci. w powy~swj 5iPra­
w~e ma się ukazać w n.aJ:i'bl~ższ)'lm czasie. 

P. minister Beck konferował z lioe belsem 
w sprawie stosunków sąsiedzkich polsko-niemieckich 

Genewa, 26 września. 
PaL - P. minister spraw zagranicz­

nych Beck był dzisiaj na wspólnem śnia­
daniu z ministrem spraw zaj!ranicznych 
Rzeszy von Neurathem i ministrem prO­
pagandy Goehbelsem. 

W ciągu tego śniadania Omówiono 
sprawy, dotyczące stosunków sąsiedz­
kich pOlsko-niemieckich oraz zastanawia 
nO się nad środkami, zmierzającemi do 

polepszenia atmosfery pOmiędzy obu kra 
jami. 

W ciągu popQłudnia p. min. Beck od­
był przeszło godzinną konferencję z an­
glelskim ministrem spraw zagranicznych 
sir Johnem Simonem. 

Wieczorem p. min. Beck wydał w bo 
telu de Bergues obiad na cześć francus­
kiego ministra spraw zagranicznych 
Paul-BonCOlU'a. 

W obiedzie tym wzięli udział: min. 
Paul-Boncour z córką, szef sekcji Ligi 
Narodów w francuskiem M.S.Z. Massigli 
z żOną, radca Fouques du Parc i pOseł 
Grumbach. Ze strony polskiej - p. min. 
Beck z małżonką, dr. Dębic~ szef ~abi 
nę{u ministra, stały delegat przy Lidze 
~arodów min. Raczyński, senatorka Hu­
bicka, zastępca szefa wydziału praso .. 
wego M.s.Z. Ruecker i radca Morstin. 

5 tysi~cy zabitych w Meksyku 
Straszne skutki szalejącego huraganu. -

Miasto Tampico znIszczone 
Likwidacja wielkiej dru­

karni komunistycznej 
w Wiedniu 
.•. Meksyk, 26 września. ne są nieobliczalne. ldynkl w ml'eścłe są mniej lub więcej zni-

Wleden, 26 wrześma. Według nłeurzędowych danych, licz Według radiodepeszy, otrzymanej w szczone. Panuje obawa, że pod gruzami 
(t) Policji austrjackiej udało się zli- ba zabitych w rejonie Tampico wskutek Meksyku, rzeka Panuco wystąpiła z znalazło śmierć kilkaset osób. W Carde­

kwidować wielką drukarnię komuni- szalejącego tam huraganu wyno~i 5.000 brz~gów, zalewając okoliczne mieJsco-lnas zniszczeniu uległ nasyp koleio~, 
~tyczną która zalewała cały kraj pis- osób. Wobec przerwania komumkacU z woscł. wskutek czego zabitych zostało 20 osobo 
~ami ~ treści antypaństwowej. Tajna ~ampico, brak jaklchkolwi~k cyfr ofi- Kilka tysięcy o~ób po~ostało bez da- ~owó~ź zalała tam niżej położone czę-
.. ., . clalnych. chu nad głową. MIasto ClUdad Victoria sci mIasta. Koleje obliczaJą swe straty 

drukarma nalezała do braCI Jana l An- Jedynym środkiem komunikacji jest również miało ucierpieć wskutek powo- na milion dolarów. 
drzeja Pfeiffer w Bad Sauerbrunn. By- radio. dzi, która zagraża środkowej i północ-
la to znana spółka wydawnicza, która Według sprawozdania komendanta nej części kraju, przyczem nlebezpie­
zajmowała się oficjalnie drukowaniem wojSkowego w T~mpico, 3!4 tego ml~·1 czeństwo pow!ększaią ulewne de~zcze: 
książek, od szeregu miesięcy jednak dru sta Uległ? całk.owltemu z~lszczenlu. LI· I Huraga!! z~lszczył zbiory na wlelk!eJ 

. .. ezba zabItych I rannych Jest znaczna. ! nrzestrzenl, az do Tuxpan na połudnm. 
k~rnla ta. stała na us!ugac.h partJI komu Minister spraw wewnętrznych Vascon-' W Tampico orkan zniósł z powierzchni 
mstyczneJ. Obu braCI PfeIffer areszto- celi o s, który udał się na miejsce kata· I szpital cywilny, dworzec kolejowy i ko­
wano. a drukarnię opieczętowano. strofy, oświadczył, że straty material- morę celną. Wszystkie pozostałe bu-

Kurs dolara 
Warszawa. 26 września. 

Bank Polski placił za dolary amery­
kańskie zł. 5.75 w płaceniu i zł. 5.78 w, 
żądaJniu. 



REDAKCJA 
dla całej 

MAŁOPOLSKl 
Krak6w, 

ul. PIJ.r.k. 4 
Tel. Nr. 171-60 

f:, dmłnłatracJa ~~:P 
dla całej 

MALOPOLSKI 
Krak6w, 

ul. PIJ."lta 4 
Tel. Nr. lM-Ofl 

REDAKCJA pny!mu!e Interesantów od U-l pned połudnlem l Od 6-7 wieczorem. ADMINISTRACJA (dział sprzedaiY pisma) od 9 rano - w południe I od 4-7 wieczorem - (dział 
Inserątowy) od 9 rano - l w południe I od 4-7 wieczorem. 

AnRES TfLEORAtICZNY. "Express Ilultrowany", Krakćw. KornO P. K. O. Oddalału krakowskiego, Kraków 411-100 

Pogrzeb ofiary 1000 
katastrofy lotniczej . 

Kraków, 26 września , 
ofiarą oszustów, osób 

Straszna katastrofa. jaka się 'ldarzY-'1 ktorzy 
ta !la lotnisku rakowiecklem o czem Pi-, 
saMmy w.czorai - wywolała w Kra-
kowie wielkie poruszenie. Jak się do-

założyli Wytwórnit: Empe Film.-W grudniu odbędzie 
się w Krakowie sensacyjny proces 

wiadujemy, pogrzeb ś. p. por. Antonie­
g,O Ciosińskiego odbędzie się we czwar 
tek o godz. 9.30 rano z kaplicy szpita­
la okrę~owego przy ul. Wroclawslkiej. 

Czytelnicy nasi przypominają 50- lata. 
Kraków, 26 września. I dochodzenie, trwające przeszto cztery 

bie olbrzymią aferę oszukańczej szko M Wreszcie w końcu stycznia r. b. sta­
ły i wytwórni filmowej Empe-Film, nęli Ws.zyscy oSkarżeni przed sądem 
która naciągnęła szereg osób na zna- okręgowym w Krakowie. Rozprawa 

LikWadacja Akademji CZlle sumy. po dwuch dniach zostala odroczona, 
Szt k p. k h' ~ Jak wiadomo, organizatorem teJ ponieważ okazało się, 2:e w między-

u . lę . nyc , ,imprezy był Czesław Sikorowicz, kM- cz.asie Sikorowicz naciągnął znów &Ze-
Kraków. 26 wrześn:a. temu wraz z towarzyszami Wytoczono teg osób na przeszło 5000 osób. 

Stwe~ćo l~kzas}ld ó?tnoSAilkiŚmdY ~i maSil\tccjJ ~, ł Hl Mi .' wes ; nas ą;PI 11 Wl aCJ' a el11.1 z u l: ,-~' .. ~---- .. _._.---.---~. - ~-- . 

Pi~knych w Krakowie. Pogłoskę- tę 
wówcz,as zdementowano, jedinak obec­
nie znów podobno mówi się o likwida-
cji teJ uczelni. . 

.... 
Pożar w wytwórni Pr~wdopodobnie dopiero . za kilka tygodni 

h .. J Kraków, 26 wrześni,a. Przewiezienie Gorgonowel . z Kra-. 
C e m i c z n e Mimo ostatecznych decyzyj w spra- kowa do więzienia karnego nastąpi do-

I(raków, 26 wrzeŚnIa. · wie losów Gorgonowel, spraWa ta in- piero za kilka tygodni. Przedtem bo-

Sikorowicza aresztowano na sali 
sądowej i odstawiono do więzienia Sw. 
Michała, gdzie przebywa d(! dnl~ dzi­
siejszego. 

Przeciwko SiKorowlczowi znów 
wszczęto dochOdzenie, które iestGze 
trwa. 

IlośĆ poszkodowanych w calei Pol­
sce przekroczyła już 1000 oSób. 

Równocześnie wyszło na jawI te 
Sikorowicz, po zlikwidowaniu Empe­
Filmu, naciągnął wiele osób na ency­
klopedię kieszonkową, kt6ra się jednak 
nigdy nie ukazała. 

W ten sposób poszkodowanych iO· 
stalo wiele osób na 10.000 zł. ~ledztwo 
w tej olbrzymiej aferze potrwa jeszcze 
doŚć długo, albOWiem cla,gle zgIasza!ą 
się poszkodowani. 

Proces przeciwko Slkorowiczowl 
odbędzie się w grudniu r. b. lub w styM 
czniu przyszłego roku. 

Wczoraj o godz. 4 po poł. wezwano teresuje ieszcze w dalszym ciągu optn- wiem mus'i Sąd Najwyższy drogą ofic­
straż ogni'owa. na ul. Wa,ską 12, ~d:lle ję publiczna.l czego dowodem są prze~ jalną zawiadomić sąd krakowski o za­
w wytwórni chemicznej Jakobina Lei- różne plotki, krążące na temat dalszych, padłym wyroku i zarządzić przez pro­
sera. mieszczącej się na parterze, wy- los?w bohaterki, tragedii br~uChow~C-1 k~raturę' !OZpoczęcie kary, ,co nastąpi 
buchł Dotar klej, pozostajaceJ nad,al w szpItalu Wlę- nie wczesnlej, jak za 10 dnI, p.o poda- PO.".edzen.-e Rady z niewyj'aśniotlej przyczyny zapaliła ziennym. . rt!u motyw6w wyroku. ~ 
się benzyna w bańkach. O!{leń prze- Miejskiej 
niósł się następnie na pracownie; i objął ~1'1i'" 'ln'-lJJnAlłdu p' od qj~6''-nl· n DzlS, VI śr()dę, d!I1ia 27 bm. o godz. 18 w $a.I.i 
drewnianą ścianę· Przybyła straż '1giell 4L., .... &a~ p~ J.. .,.,.1 ~r8,d.nel na R8IłrtltStZIU w Kra.k'OIW·;1e od.bęcliŁ'e &t_ 38 
ug3sita. C t bł' k' h poo6h0d.l:.łIIlle R4!dy mll3.!6ta. Na ptOtSlf/d'ku 4zi.· 

W clasie a/kei! ratunkowej właści-! . Z ery OSO y na aWle os arzonyc rtym Uloł'jd" si~ nlls<tępulllce ~ralWyl 
'..!I kI d t . ~ j Kk' . " I t 33 l' L-ik G..J_·!· 1) liLa. WloJ.&kl·· - dod!c;l,e o<! .ttody P,ue-CIOI SI eDU 'Ozna poparzenia 1ewe ra o~. 26 wrzesma, ow~n,o . em1'ego W}!:O/.JIII a z UlU l, ,{(OIllZtM. 2) N~)'~~e na. l:I'Cyt'lIICl! fI*aJn'()~J lwh. 

!'f' ki. !. W nocy t. 29 n,a 30 11'sŁopada ub. to,ku I St,a;msł.awa Szewoa za kraJdzieź , · dokol1la 3;30 w dJt{la,M\~ey XII. 3) FN.nc!~~k i MM'I.a 'pa.-
d-okónano w Podlubomi,erzlU w pow. bo- ną w POldlubomLeuu na slzkodę . Józefa \ I\ro-c;ey ~ kutpot\lt) ~~1l.<bu w dJz.i'elmey xV1. <ł) 

Dwa w'a ma n.ia, chens:~i.m n~acLu rabunkowe~o na do,m tołmd'Y' Szewc przyznał się wówczas, \ l XS·VB.rswt) c,zD' y,k?fl~_ ...... ~IP~ gl'ULlllb~'~ ~k' .:.: .. h "k . St" 24 l . J' f I 1 te j ł ru\Y"lu \J\ru~11I0'e,rli!i - nll ,,,1111;; ~ 'ro w Krak6w. 26 wrześnIa , gos,po,da.rz.a oqcl,ec a Ptechm a. Z~ wraz z rOjnym 1 "etDIJlt oze em ka gmllntu w c!JtLei1,nJICY XV, 6) Do.dateok ~W'lI 
OflarC\ zuchwałYCh \VlamYWrlCZY Koło północy ki~,ku męzczyzn dos,ta- JarollZem dokOnał rabunku na Piechnł-I do lPa.ń5tW'Q/we,Wó po.dA!tlku ~zCMny~ł'01We~o na r.e 

1'0 ~ię tl,a dEllch d,omu Piedmika, skąd kał Wk.rótce p,oLicja ujęł.a Stroin ego I któ-11934. 7) na,da,belk gm:lOO'y dl{) ł'a!tSltWOWe-~o PlO-
padły wczoraJ dwa. sklt:?y przy u!icy przez otwór w st1:rze,sze przesdro na ry przyZltlJał s,ię 00 n.a;p.adu, oświadc~ruiącł ~. , ~u ... g,tdltm'OWń ~.? ,~ rOokd!~'~" 'l _Dl'A~~th?O~ 
Warszaws'kiej 12. Najpierw złodzIeje h . .1_' b kt' • . "1 d t,( J P' hn'k b .o;m""n, 0' 'P'a ISJcw()"~".a -po !II~U (JIQ '. '~' · uov 
dostali się przez wygięcie Ikrat w O'k,nie stryc a nas'tępm.e UlU lZ y, w oreJ ze ~armOWll go IQ ejt\o MI l,e·c D I ra mOtś·d n.a. I101k 1934, 9) Dod,alek gminny do cp}at 
do mleczarni Adolfa Adamskieg'o, gdzie :!'pał Pi,ec·hniik. tanek p'o'SJZJko,t,ow,tlIn'e~o, za c'o ,otrzymał pańśtwOIW)nch o.d. p..,J!,e,ntów lla w)"!'6b ! ~~r~~~u 
~kradll' towary i narzutkę m"sk.'l war- Jeden z b:lJtldyŁów zaświeclJ: Pi,echni· 10 zł. 'Li'UIIlIków. 0ir1!lIz; pt1teohvrol'6w wóod~Zt!lJ!1'Y'Oh i SIplofy' 
~ ... ., k' 1 t k . k' W' t" . . ttlc~OIW)'ch. tol PrtywtósO'wrun,ite t\o!~,kt6ry,eh !,>N~A' 
teści 200 zł. OWI cz,e~woll1ą a' a,r ą w twarz I SI .le· ~zo·~B.iJ WSZYS1cy cz er:eJ wyml~llltenl1 Mwileń !<batutu KoQtIDUTlJBJll1t<j K.g)' O.u~ttd~-et~i 

Łup ten okazał się dla złodzIei t1ie~ rował w lego sltroll1ę rewolwer, groząc sŁanęl:i 'przed sądem przysllęgłych w Kt.a ni. Kl'laJk<l'Wla clio sta,ta .. otu WlLtO<rolW'e11~. 
wystarczający, g-dyi zkolei dok'mall śmiercią, ~dyb'Y wzywał pomocy. ,kowLe. WYPilll"li ~i-ę oni wVny. tw:ie.rdząc, R,etfE!ll1o'wtać będą ktćIJlao)tlO Nt,dM ttll,~!&ey rl!"~ 
Włamanl'a do sn.~ lepu sPożywczerro. D-rug:i ba.d1dyta prze.s.zukał rpo,ściel i że wymUlSZtOII1.o ohoiążają~oe ich ~ez.n,a.n1a, inż. Drobniak, p,rof. drd · iJM. K~~~%e, cł'WiCB~rcety. 

1 I~I /lo d b ł d 1 1.' b . P' h P 1.1 W .. h p' hn'L do:nt m. dr. Landau r. Wyorv ł t. • z:u-
d 'e kadI' t to' c' 150 Zł Wyl ,()I y Z po pO'GUSzlK:1 u rame l'ec· OSlo <O'OIow.amy 0,C1ec. lec lus. poz- h-Howsk' ' • 

gll S rIowary war 'S I . 1. ,.nl~ka. Ba.ndyci zrahow.ali kamnze1kę w nał Stl'olln~go ryako te.go n.alP,a,s.tn.1ka, kt6 c Co, • 

POCHóD PROPAGA.NDOWY. której z.n,aj·dował s,ię porl,fd zawi.eraJący ry .zI'Iwbował mu kamnze1kę z portfelem. StraSZ"" wypadek 
ZMUJ~ P,o'Wiia'howe!1o Koła ZwLI\!~ku IdlIWaJ!1.- 120 .zł. uzyskwych ze sprzed.aiy buhaja. Co do iJrunych o,slka.rźonych n~-ema pewn,\) :1' v 

~~b~I1t~~ed~Y:ię~~ ~d1!d~u K~aikp:h~t:1!::t! B~ndyc~ ~lbi0gtL Zawiadomiohnado n:a• ści. p·o p~:e'słuchandWu ,~lkdu. ~w:j,a,dJków pod Trzebi n ią 
IJ,a!tMlidy PoO,żYlcz:ki N2,\'1o,d,owej, w środę, dnlila 27 padZIe pdl,cJa w.s,zczęła doc o Zeal1e, spt.awę OQlI'O'CZI0!l10 o ·oo'La zl'SIl'e)lsz·ego. I(raków. 26 września. 
bm. - ZbtÓT1k.a. O g'od-z. 4,30 1"0 p·ołlld.MU ~d Vlprzycze,m U\!ltruHła, :te jednym ze 8ipraw- Wy!lOlk Z1P~cLni.e pf.awdopoodoihni.e fu- d d 
Wyc1Z'ilał~m Ran~ ~ Em~ryt'lllr Idty SkMlbowej c6w był wielokrotnie ,}taroruny 21-1etni tro. Trybunałow.i przewo,dnd,czy s,o. PńLar Straszny wypa ek wy arzył się w 
pl1Zy u.1. Gr<l.dz.kl.e) 65. StanrtlSł,O,w Strojny. Strojny ukrywał s1~ Siki, wotuią so. Solec.ki i BoibiJlewicz. Os- Balinie pod Trzebinią. 

d I b I 
k k ..J St L b W czasie budowy domu spadł z da-.MLODZIEt SZKOLNA KR.AKOWSKA NA po- jecLnark prze pO' Łcją i tlJ~e mo·żn.a go y. arża p1"O! . OIr. aw.BJrSlł\Ji, I101tlią / a,dwo-

tYCZKĘ NAROOOWĄ. ło o,dszukać. kaci Za,ku16k!, HOILLaendler, Knoebel i chu 23-letni cieśla, Ludwik Ołowa.cz, 
Ze W\S>z)"s<bkitch 5'Lkół kI1aJko'Wg.k.~ch nBIPływ,a.ją Tymcuse,m w dniu 12 grudJnia are,si:- Skiba. zamieszkaly w Lusowicach. O!owa.:z 

<Lo tPbc6vrok S'ilhSlkry:pcyi~)"Ch litOZtflle 1lgł~t.Wa doznał złamania podstawy czaszki i w 
na. t!UJb~k.rypcj~ PotycZlkł N,all'lOd/olWlej. . •. ..-- stanie ciężkim przewieziony został do 

POISIZ·e.z,ególn,(\ kil':T detk.LM1Ufą 1"0 50 oZIł,(lłtyeh. n h I b' · b· I- ~ , · h szpitala w Krakowie. 

iy ~::!~;:::':~7. m_.- uuJWat~ 1ftl~ ~tanOWnł\O IUwa luOi WOI~nnJ[1I doc:ld~e~le,b;:fei!c~es~!l:n~" ;;':C!i~~ 
Teatr M. lm. J. Słowackhllo - o ~odz" 1O-eJ w tym wypadku ponosi majster murar .. 

,,R,oman\\l". Zebranie Koła Inwalidów w Sprawie Pożyczki Narodowej ski, Antoni Skwarek. 
REPERTUAR KIN. 

ADRIA~ _ "Ad'utam,t Jego WyeoWei-. KrakÓw, 26 września. I Wzruszającym 1l10melltem było na 
APOLLO: - ,.Jej Królewtkt M.M"'·, Powiatowe Koło Inwalidów WoJen- stęp nie odczytanie przez kpt. Suchonia I 

ATLANTIC: - .. JasnoOwIosy sett" h R P K k i db l b l' t laki Z z d Z i ' ku t • d DOM ŻOŁN!ERZA: _ .,Marlena Dietrich". 11yC • • W ra owe o y r'J W U. IS u, ar ą w ąz o rzymal o 
PROMIEŃ: -: .. Ariana". niedzielę nadzwyczajne zebranie w członka Koła , kol. Stefana Mayerber-! 

śWIT: - "Be,zprawie za.chod.u'· i "Mistm nle zagait przew. Kota. kpt. Suchoń, raHżowanego. W liście tym zachęca 
SŁOŃCE: - .. Iwonka". sprawie Potyczki Narodowej. Zebra- ga, porucznika inwalidy, od 12 lat spa-j 

sz~u~: -=-b~.~;~bny ezSlt". który nawiązując do ofiar, jai\:e ponle~ on wszystkich kolegów do podpisywa- SUBSKRYBUJ 
UCIECHA: - "Generał Czent", śli inwalidzi wojenni w czasie zawieru· nia pozyczki, którą sam subskrybowal POŻYCZKĘ NARODOWA. 

chy światowej i walki o N:epodle~.lość ze swej pensji w wysokości 50 zł. Bliższych informacyj udziela Billro 

upoważniający katdego Czytelnika do 
otrzymania biletu na pierwsze mieisce 
do Krakowskiego kina .,ŚWIT" za no­
minalna oplata podatku od wld{)wisk. 

Wainy tylkO W dnlo 11 września 19B r. 
Kupon należy przedłożyć do - wymla· I 

ny na bilet w Administracji .. Expressll tt 
Iiustrowanego" w Krakowie. przy ulicy • 
Pijarskiej L 4. codziennie od godz. 8- ••• 
13 I od 2odz. 16-19 a w niedzIele I 
śwll;'ta od jtodz. 8-l1-tei. I 

.............................. ~ 

Ojczyzny, przedstawił zIl:Jczenle Po- Po przemówieniach kolegi Koper- Lokalnego Komitetu Pożyczki Narodo-
życzki Narodowej dla Pańsrv.. n. nego na temat korzyści, iakie Pożycz- wej w Krakowie, główny gmach Ratu-

W szeroko ujętym referacie. który ka Państwu przyniesie, inwalidzi tłum- sza, parter na prawo (wejście Dl aTrIa 
zebrani z zainteresowaniem wysiur:ha- nJe przystąpili do składania deklaracyJ . . od ul. Poselskiej) w godz. od S-ei dn 14 
li, wezwał mÓWca ogół inwalidów do Nadto na tern zebraniu wyloniono ; od 17-ej do 20.ej, telefon nr. 18?-08. 
pOdpisania pożyczki. "Niech spcfe- Komitet pożyczkowy inwalidów, w 
czeństwo wie - mówij kpt. Suchoń - skład którego wesz1i: koledzy: Zy~-
że nie zostaliśmy wtyle i ')()mimo, iż munt OJczak, Stanisław Kopciński • .Tó- NOCNY DYżUR APTEK, 
r [ arowaliśmy Ojczyźnie naidnd.«ov zei Błoński. Zygmunt Król. Teofil Zwo- "Apteka pod Bi,a lym Orłem" _ Rynek A- B 
s"arb. iaki ,10siadal;śmy. t. I. zdro'J' ':!, Ih'i~.kj i Ludwik Sołtys. Komitet urzę- nr. 45, ,.Apteka - ul. ŁobzoOwlSIka ~ . Al't~h 
ieste~ruy w KclŻdc; el,wili gotowi dJ duje iuż \V lokalu Związku przy ulicy pod Świel\ Ki.ngą" ,- ul Grzei16rzeckG q . .. Al'-
W"zeJkich oihr ~,.' ił? s·y 11 'frzebne h': Św fili1";:! 25 od godz. 9-ej do 13-ej' 1 teka pod Z,otym Lwem" - ul. Dlu~a 4 .. Aplł-

~ , · ....., ... ,... " . J ka pod Murzynem" - uj K rak"'wska 19 
ukochaną O]CZYZIlQ podtrzymać w jei od 16-ej do 19-ej. W PODG0RZU: _, "Apteł.:a ' pOld 01'ł~m" _ 
r-otedze". , PJiac Zfodly la. 
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"Pr~dzej, bo spóźnimy si~ do kina" ... ! 
Dalsza historia rewolwerów, z których strzelano do ś. p. "ołówki. 

Sambor, 26 września 
Badanie świadków w procesie o za­

bójstwo ś. p. Tadeusza Holówki coral 
bordziej wyjaśnia szczegóły planu mor­
derców. Łańcuch dowodÓw zacieśnia 
się coraz mooniej, a role poszczegól­
nych wykonawców zarysowują się zu­
pełnie wyraźnie. 

Baranowski, jak wiadomo, zasiada 
na ławie oskarżonyoh pod zarzutem u­
dzielenia pomocy mOrdercom przez do­
starczenie rewolwerów. Dotychczaso­
wi świad1lwwie wykazali dzieje tego re­
wolweru, jak przechodził on z rąk do 
rąk. 

Dzisiejsi świadkowie stwierdLają, w 
jaki sposób rewolwer znalazł się w 
ręka,ch Hnatowa, komendalI11a bojowej 
orranizacji nacjonalistów. W zeznaniach 
tych zupe'lni'e jasno zarysowuje się ro­
la Baranowskł&,lo, działaJąc~o na 

dwie strOny: iako konfident policyjny i 
zaufany członek OUN· Rewolwer. któ­
rym zabito ś. p. HOł6wkę. bYł Jak wia­
domo, w pQsiadanlu Bereziński~o. 

ZeZillający dziś ja,ko śwIadek - Ste­
fa.n Ogrodnik oP(i.wiedział szczegółowo 
sposób, w jaki zdobył ten rewolwer Ba­
~anowski, aby go przekazać następnie 
,wladzom OUN. 
skie,g-o, ,g-dzie wy1ktładala narzeczona Ba­
ranowskiego, ł'Iarasimowlczówna. 

J.u:! wkrótce 1)0 1>OLnaniu Baranow­
ski prosił Ogrodnika, aby pOdczas byt­
ności we Lwowie zabrał brod od Berc­
zlński!e.2'O. Ogrodnik otrzymał rewolwer 
dopiero podczas drugiej swej bytnoŚci 
we Lwowie. 

Po powrocie do Drohobycza Ogro­
dnik zakomunikował Baraoowskiemu, 
że ma już broń, jednak BaranowskI 
prosil go o przechowanie rewolweru. 
Ogrodnilk dal go narzeczonej, która 
schowała narzędzie mQrdu do kuferka I 
trzymała w ciąlru kUku tysz:OdnI. 

BaranowS'ki po odebraniu rewolwe­
ru przekazal go ł'Inatowowi za poSre­
dnictwem Leona Kry§kf i Teodora 
Mu.fly. 
. DaJsze losv rewolweru są tuż ma­

ne: otrzymał go Wasy. Biłas wtedy, 
kledy wydano mu rozkaz zabicia Śo p, 

. HołówkL 
Z e'ma'f1ła Olrroontka, uZt1'pełnione 
~wiadek Ogrodnik povnat Baranow-

skiego 'La pośrednictwem swojej na­
rzeczonej, Anastazji Hermyk. Uczęsz­
czała ona do seminarium nauczyciel­
zeznaniami Anastazji Hermyk. Kryśki i 
Mujly, cal'kowicie wyjaśniają rolę, ja­
ką odegrał w zabójstwie Baranowski. 

W ten sposób wilna trzech oskarżo­
nych w świetle zeznań ostatnich świad­
ków oskarżenia staje się zupełnie wy­
raŹ/na. 

Bujnij jako portier przy pomocy In­
formacyj o Ś. p, Hołówce. dOstarczo­
nych władzom OUN., zapomocą dru­
ldego świadka Oskarżenia Motyki, a na-

= 

stępnie przez ułatwienie dostania sle 
morder~ów dQ nensionatu. był pOśred­
nim uczestnikiem mordu. 

Równiei pośrednią rOllę odel1;ral Ba­
ranowski, który, współdziałając z za­
bóicami, d,ostarczyt im broni. 

Na dzisieiszei mz,pr~wi'e, DOLa wY­
mienianymi świadkami, składał zezna- I 
nia Bel1nard fuks, fryzJer, który kry", 
tyczneg-o wieczoru widział, jak dwuch 
osobników uciekało z pen~onatu. Prze- I 

biegaJąc koło Fuksa. Jeden z nich po­
wiedział do SWe20 kotelrl: "ChOdź prę­
dzej, bo się spóźnimy do kina". 

Prokurator żąda skazania 
zab6jc6w Ś.p. Cbudzika. - Sąd postawił przy$ięgłym 5 pytall. 

Sanok. 26 wrześma. I naszego społecbeństwa, bez względu na 
Po odczytaniu pięciu pytań dla sę- przynależność partyjną i zapatrywania 

dziów przysięgłych przemawial proku- polityczne. 

-Od dziesiQtk6w lot 
mydło Jeleń Schichl zna· 
ne ze swej dobroci, Kaida 
gospodyni wie, że mydło Jeleń Schichl oszczę' 
dza wiele trudu przy praniu. Q przylem jest 

. oszcz~dne w użyciu 1 nie niszczy bleliznv. 
Zwracoicle uwagę no nazwę Schicht i morkę 

_skaczacego jelenia'. 
Odrzucajcie bezwario. 
ściowe na,ladownictwal 

rator Ansien. który podkreśfając m. in. I P~ przemówieniu. prokuratara prze-I 
że proces niema Ha politycznel1;o, W?U'llIClą~y zarządZił przerwę, p'o któ­
~iósł o werdykt zasądzaiący, skazu- rej zabralI .l1;łos przedsta w1clele pawó~z- • q;. ~~ •••••• ~ • •••• " ... ~ ••••• ~ v '" 
Jący zgodnie z aktem oskarżenia, gdyż tw.a . ,cy:vllne,g-o adwokaci Pierackl l t 
tylko talki werdykt - podkreŚla pralru- WJehnsh I 
rator - będzie należytem zadaśćuczy- Następnie przewod,niczcy odraczył 
nieniem dla srodze ura:!one,g-o poczucia rozprawę UG Jutra, ,g-odz. 9 rano. 
sprawiedliwości i uczciwości całego 

Balbo otrzymał tytUł 
markiza 

Rzym. 26 września, 

lUPU b d · ł d k- (t) Pa udanym locie przez Atlantyk 

U uJe m a e O m I do Chicago i z powrotem do Włach, zo-
I stal generał Balbo mianowany marszał­

kiem lotnic twa włoskiego. Obecnie 0-
Za 18 tysięcy złotych można m~eć trzymał on nowe wysokie odznaczenie. 

ł d Jak wiadomo, miejscem startu do gi-
W asny · om. gantycznego lotu było miasto Orbe-

Warszawa. 26 wrześniaa. łów, Z. U. P. U. będ'Ziie finansował te bU", tello. Również w Orbetello zakańczyl 
(i) Jak się dowiadujemy, zakład u .. dowy, Odld'aiąc do dyspozycji iuż gato, się lot w dradze powrotnej. Obecnie 

bez.pieczeń pracowncków umysławych we domki, przyczem pracownicy będą' marszałek Balbo został mianowany mar 
postanowił wszcząć akcję budowy ma- mus,ieli złożyć zobowl ąz.anie, że spłacać kizem Orbetello. 
łych jedno- i dwurodzinnych domków będą należność w odpowied!ni,ch ratach. 
dQa pracownDków umysłowych. Dotych Dopie'ro po calkowitem uiszczeniu na- 'Hl!l llIlllillllllllllllltnlllllllllllllllilIllIlIlIIllIlIlIllIlIUlI'!ll1!Hliilil!liiIlfi 
czas Z. U. P. U. budowal du/że bloki' leżnośd domek będzie przepisany na 
mieszkalne, obecnie zaś, wobec wielkietj nazwisko pracownika. C e r y połyskującej, skłonnej do 
akCji rządu i B ·0. K. podejmuje budowę Całkowity koszt domku jednOrOdZin-

1 

wągrów, nie powinno się myć zimną 
małych jednorodzi'TlII1ych domków. ne~o wynosić będzie 18.000 zl., d\Y~ro- wodą ani mydłem, l~cz wyłącznie go-

Bank - Gospoda:rshva Krajowego u- dzmnego - 32.000 zł· Spłata nalezno' rącą wodą l proszkiem marmurowym 
dziela pożyczek na budowę domków tyl- ści za d0mki rozłożona będzie na okres I "Mirąculum,". DeHkatnie rozcierać nn 
ko 'w~ wysokości 50 proc. kosztów. Po' 47 lat, jednak każdy będZlie mógł wcze'l wilgotnej s"kćr2:e wadle doł'ączanego 
n!eważ większość pracown~ków umysła- śniej naletność u.iścić i uzyskać przepi- t przepisu. 
wych nie posiada odpowiednich kapita- sanie własności na swe nazwi's,k o. -. : . _ _ . __________ --1. ________ . __ . _ _ _ _ ______ ;;:.:::;;;;;;;; 

mLECZnl'ol 
KRWOWA 
DI:SEROWA 

.Planifestacyjny pogrzeb Ś. p. ks. Suskieuo!M ~J,.~k "~lo~~~~;t 
N -)' d · d przek~aJma spraw mmel}s,zośclOwych 6-
łeZ lczone elegacIe za trumną zmarłego. - Kan ulit stej kOtIn1sji zgr?m.adz~ia Ligi Na:ro~ów. 

P ogrzebowy eskortowało 230 duchownych P.zez to pOS~lęc~e, N1emcy chc~ metyl 

Warszawa. 26 wrześDlraa, ' 
(B) DLisiaj Warszawa była świad­

.kiem jednego z największych pogrze­
bów, jakie widziano na ulicach stolicy 
w ciągu ostatnich lat. 

O godz. 11 przed południem odbyło 
się z kościoła 0.0. Karmelitów na Kra­
kows'kiem Przedmidciu wY'PTowadze­
nie zwłok iedne,g-o z najpopularnieis'Lych 

kapłanów stołecznych, Ś. p. Jana Su­
skielro. 

Po. nabożeństwie i przemówieniach 
żałobnych, 8 kSięży wynios~o trumnę 
na katafalk. Orkiestra straży ogniowej 
której kapelanem był ·ś. p. ks. Suski, 
odegrała marsza :!alobnego, poczem u­
formował się olbrzymi kondulkt pogrze­
bowy. Przed katafalkiem postępowały 

Napad na dom kolejarza 
Sprawcy skazani w Rzeszowie na kary więzienia 

Rzeszów. 26 wrze·~nia. Na drugi dzień po napadzie zostali wszy 
Przed lrybun .t;;:lTI sąlh,- przysh;glydl scy ujęci. 

w Rzeszowie stanęli wczoraj czterej Na rozprawie oskarżeni Ignacy Siu­
mieszkmky wsi Niechobrze, bracia Ig- rek i Zichro przyznali się do · winy. Wa­
nacy i Walenty Siuskowie, Władysław lent y Siurek natomiast twierdził, że w 
Zichro i Józef Żybura, oskarżeni o do- napadzie udziału nie braI. Równie:! Ży-

uczenicekilku ,g-imnazjów, w których 
zmarły był prefektem, poczem licZlne 
oddziały straży ogniowej, nairóżniejsze 
bractwa relil1;iine, liczne dele,g-acJe aka­
demickie i niewidziana od lat w War­
szawie eslmrta duchowna w ilości 230 
księ:!y. 

Ruch kołowY naprzestrzeni od Kra­
kows.'kiego Przedmieścia do cmentarza 
na Powązkach zamknięty był puez 
o kres 4-ch l1;odzi'll, po1rzebrnych na 
przejście tak wielk~ego pogrzebu. 

ko W)'\SIUlląć S'1ę n,a c.roło, le,ez takze pod-
jąć m,1cj.rutywę P.oISlki co do pil'zyjęC'La 
;przez ~zys,tlkie państwa zoibowiązań w 
BipraWtte ochr.ooy mniejswści narodio­
W)'Ioh, OIbowią.ztJJjących dJOit)'IChczas tylk,() 
l1l1a WlSlcoord:zń'e Europy, na Bałkanach i w 
państwa c h na,ektunruj,sldrch. 

Ta dywer&ja - twd~1"dzi dzJienn.ik -
~eiSŁ droiŚć śm~ała, jeśli się zważy, że po­
zwala ona !11.8. rpodrjęci~ kwestji żydow· 
s1ci'ed, ;poiW'stante bowie:m kOlIl~,eczność za 
decydoW18.alti.a ozy .ż}ndJzi są Niemcami, czy 
wt s1t8.lIlowlą mnie:j,szo<ść n8irooową. 

konanie napadu rabunkowego na dom bura zaprzeczał, jakoby miał kogokol- hij 

Jana Bogackiego, zwrotniczego P.K.P. wiek namawiać do napadu. T b t "ł 
Inicjatorem napadu miał być brata- - Przewód sądowy wykazał na pod- rzy OSO y S raCl y wzrok 

nek żony poszkodowanego, Józef Żybu- stawje zeznań szeregu świadków nie- . 
ra. który dokradnie poinfarmowal resz- winność Żybury, natomiast wina pozo- • t ' . 'I b' d W l 
tę oskarżonych, kiedy zwrotniczy udaje stałych oskarżonych została udowodnio W czaSle uroczys OSCl S U neJ pO i nem 

, się na służbę i gdzie le:!ą pieniądze. Siur na w zupełności. Ława przysięgłych Wilno, 26 września. zmarł, trzech straciło wzrok. 
kowie i Zichro napadli na mieszkanie w 12-ma glosami potwierdziła winę tych Sklepikarz w Madziołach pow. po- Do odpowiedzialności za otrucie po-
dniu 3 kwietnia r. b. wieczorem w oskarżonych. Na podstawie tego wer- stawskiego, B. Alperowicz, sprowadził ciągnięto Kuckiewicza i Alperowicza. 
chwili, gdy w mieszkaniu była tylko żo dyktu Ignacy Siurek i Władysław Zi- większą ilość spirytusu drzewnego i Sąd okręgowy, uwzględniając amne­
na Bo:;;ackicgo. Marja, z trojgiem drob- chro skazani zostali na 3 lata więzienia, sprzedawał gO wieśniakom po taniej ce- stję skazał pierwszego na pól roku i ka­
nych dzieci i starą matką. Walenty Siurek na 1 rok. ŻYbura został nIe. , rę zawisł na 5 lat, Alpero wicz został 

,Uzbroieni w palki i kije napastnicy uniewinniony. , Kuckiewicz nabył spriytus w ilaści skazany na rok, a po zastosawaniu am-
sterory zowa1i bezbronną kobietę, pa-i Rozprawie nr;r,ewodniczył ss. o. Iwa dwuch litrów na uroczystość ślubną i nestji karę zmniejszono mu opolowę. 
czcm spJndrowali mieszkanie, rabując nicki. o~karżar nrakurator Łokawski, poczęstował nim . gości. Wczoraj sąd apelacyjny kare za-
160 zł. i kilka drObnych przedmiotów. bronili adwakaci Gritz i Człapa. Skutki b'Yły fatalne: Jeden z goścI twierdził. -



~ Iti·· sZ WEDZI<IEJ ~. [\~~ Humor na dziś S,.ALI 11/J /1O~ '1e ~-
'w Amedyce eor. l2oneJ. Dole apacla, bez- rił. DO CDlEa • hlnhletó~.",. 

robocie rośnie, słowem - fleN" OczywUcł., 

te kryzys ameryWski nJe omJnlli r6WDłet Da. 25 000 d I • 
szych krewnych, we.zkaJęcych w Ameryce. BI-ole n.-e"'o D'-~e . O arow 
w Warsuwie, aa Nowym Świed.e, spotyka Iłę ... ..., zapłaciła wytwórnia "Fox" 
właśDłe dwuch znajomychi .a. 4 b - d 

_ No, Jak tam dobrodzleJuJ _ woła pierw_ Handlarze .... - .. - .owore_ z Bera- za scenarjusz "Kawałka y" 
ny. - Kopę latJ ••• Co .łychać? .. Jak dzieci?... jq W' Polsc:e obli~e plonę (lu). - Wytwórnia "fox" t'k )(]~zyla 

- Dziękuję." - odpowiada drugi. - St.- Gdy się mó~ o grasujących w Pols>ce t raz trzeba tylko wykombinować jakiś , ('bcrnie fIlm p .. t. ,,~awal~ada··. ~p:lrtr 
uy syn pisze, te mu mę, ohwała Bogu, wcale han.dJ.arzach tywym towarem, sc~ptycy I powód do wyjawu zagracicę (najczęście1 : ,"!a sztuce angielskiego pIsarza !'!oela 
nietle powodzi w Paryżu", wzru.s.z.8Jją ram100ami i odpowiadają za- powodem takim jest zdobycie intratnej I Cowarda. 

-A co OD tam robi ... zwycz.a4=... • posady) i ofiara wpadła w sprytnJe zasta l Um?wa z ~oel.em Cowa~dem o pra-
- Jest tebrakd.em.. _ J. tam nle Wierzę w takle bUJdy ... wioną sieć... Iwo sfllmowama Jego sztuki "Kawalka-
- A drugi lyn?N' • Niema żadnych handlarzy kobietami... Dziś, napróŻ1lo dziewczęta te marzą da" zawarta została w sposób niezwy-
- Z drugim mam Iłal. kłopoty ••• Ostatnio Niema zaginionych kobiet... I o swym domu, o rodzicach, o tem wszyst kle oryginalny. Wytwórnia "fox" w~-

znowu mi pisał, t. mu straszn.ł. źle w Ame· Niema ? ... Kto nie wie·rzy w istnienie' kiem, co pozostawiły w kraju ... Dziś są słała Cowardowi do Londynu lakom-
ryce.... lD.a teren1e naszego kraju handlarzy ży- . tam, skąd już niema powrOtu... czną depeszę: 

- A c:zem Jest pabkł dru4ł Iyn?.. wym t~arem, niechaj ~ajrzy ~o spra-I Ta sama statystyka ~owodzi, te w -: Ile 'pan żąd~. za prawo sfilmo-
- Miljonerem.... •• wozdan.la cenatraln~go blura mlę~zyna: l uhiegłym roku na tereme Warszawy, wama "Kawalkady? . . 

* ;odo.weg~ zwalcz~.la han~lu kobietami zginęło bez wieści 68 kobiet... I Coward, tkWIący wleczme w dlu-
Mayer fest chory, udał się więc do leka.rza 1 dzieĆIn1 przy m~mst~rstwle spraw we-. Każdego roku na terenie wielkich' gach po uszy, znalazł powyższą depe-

po poradę. Lekarz zbadał, opukał ł rzekł: wnę~rznych. DOWIe SIę z tego sprawo-! miast: Łodzi, Krakowa, Katowic, czy Po I sZ.ę, powró~r\1-:szy nad ranem z ~eso-
- Właściwie panu nic ni. Jest, tylko po- zdama, ze . .. I znania _ giną kobiety bez wieści kobie- łeJ bIrbantkI, I będąc "pod. gazem za-

winien paa używać Jaknajwięcej ruchu, rano i W 1931-ym ro~u prze~adło bez. WlesCI na ty, które już nie powrócą ... Są to kobie- telegrafo~ał. w ~dp~wledzl: . 
wieczorem dwugodzinny spacer, tylko niech pan terenie polski 31 kobiet 'ty sprzedane do dalekich domów pll_ - WięceJ, amżeh panom su: zdaje. 
unika słońca ł deszczu, zimna l l2or/łe&, wilgoci w wieku od lat lS-tu do 24-ch. W tym blicznych Bo "Pox" swojem arcydziełem zaćmi 
i kurzu, rozumie pan?.. samym czasie w samei Wanszawie zginq- . F • moją slawę. 

- Rozumi~m - odpowiada .Mayer. - Wi~c I oł bez wieści 117 kobiet! I Naza jutrz nadeszła odpowiedt: 
mam wych?dzlc tylko wtedy, kiedy niema wo- . Co się stało z temi dziewczętami ~ Walka o tron ks. Monaco - Proponujemy 25.000 ~olarów. 
g6le żadneJ pogody?.. Wieku od tS-tu do 24-ch lat 1... Jakze Coward pomyślał, że kpią z niego, 

. ? . łatwo wyobrazi~ ~obie .ich smutny ~06 ... ! Paryż, 26 września. żartem odpo.wiadając. na · żart. Ni.ezbyt 
Za DUnntę odchodzi pociąg do Stamsławo- Były to przewazme słuzące, albo dZlew-' . (t) W ł,ionaco toczy się obecnie za- wysokO cemąc sWÓJ utwór scemczuy, 

wa. Do ka,y biletowej podbiega zadyszany pa- l cz.yny wiejskie,. które szukały zarob~1,l w l cięta walka o następstwo tronu. Książę którem~ przypisywał przypadkowe po-
sażer ł pytal nuasta.ch. NaWiązały przygodne znajomo Ludwik II ma wydać dekret przywra- wodzeme w teatrze, odpowiedzial: . 

- Panie kyferze! ... Czy ma pan Jeszcze śoi z elegancki~i.p~ami, któ;zy z wieI- cający prawa do dziedziczenia tronu . - Jestem bied~r' ale to nie dowód, 
Jeden bilet trzec.lef kJ,aay do Stanisławowa?1 ką . ochotą zgodz:h. &tę okazać. 1m !Swą po- dla księżniczki Karoliny, która zrzekła zeby bogaty .. Pox pozwalał soble na 

... moc. ~rzyrze~ah lm złot~ gory, ~ się w lutym bieżącego roku praw. Ksią- kpiny z~ mnie. 
Pewlen francuz OPOwiadałl naiwne dziewczęta wlerzyły lm... I żę Ludwik II nie chce dopuściĆ za wszel - NIe żartujemy. Wysyłamy tele-
- u nas IIł nanepsze pocłągł·.. Czy pan Kilka sprawLonych sukienek, obiad w I ką cenę, aby w przyszłości tron Mona- graficznie 25.000 dolarów. 

uwierzy, te nasze pociUl pospieszne robi, 250 eleganckiej restauracji, tani prezendk- i co dostał się w ręce hrabiego de Cha- Wszystko to stało się w ciągu 48 
kUometr6w na godzinę?J.·.. i zaufanie dziewczyny już zdobyte ... T e- brillan. godzin. Tych pięć lakonicznych de-

- Co pan powie?. . pesz zadecydowało o światowem po-
- Tak, panleć ... I'wie pan, one mogłyby wodzeniu "Kawalkady", kt6ra na sce-

robić znacznie więcef, bo lokomotywy są dość P R Z E T A R O nie zdawała się być tylko sztuką dla 
silne, by dwukrotnie zwiększyć tę szybkość, • Anglji i w teatrze w Nowym Jorku 
tylko uważasz pau, godzina jest zakr6tkaJ.~ przeszła bez większego wratenia. Ale 

•• ~ orli wzrok reżysera Franka Lloyda 
W mł_1 • eak d' lil Dnia 3. X. br. o godzinie 9 rano w Kwatermistrzostwie 42 p. p. odbędzie przeJ'rzal zgóry olbrzymie szanse "Ka-

pewnem ""Cle sp er ra JOWY omy się przetarg na artykuły żywnościowe i paszę dla Garnizonu Białystok na Ik d " k' 
a.ł'l i zapowiedział w ten 8pOI6bs k wa a Iy na e raDle 

_ HanoJ ... Za chwilę n.adam, kODc:ert. nie czwarty kwartał 1933 roku. Oferty będą przyjmowane w dniu przetargu w 0-~ 
& __ 1&..1 .. 1II1.mi6 anteny! • - pertach zafakowanych. Bliższ~ch informacji udziela , oficer :tywno~ciowy ID-gb MŁODE małteńsłwo ~kufe fednel'CJ 1)Oko-
-'" pułku ura nów. . lu z piecem kuchennym .... małe(o l'Okolu z 

\ 

OOSPODARSTWO do apom:edaty w ww. 0101-
nlcldm 33 morgi gruntu w tem 6 m611i łąU Wa­
rtlIIlIkl wPlaty 4.000 zł. Z.OOO %1. na kilhlfa lat. 
Zgłoszenia .,Ex.prcss". Gdynta.. Z7 

" ~ Przewodniczący Garn. Kom. Żywnośc. kuchnią...... Oferty .,f.xprell". Krak6.... pod 
.. T.K.I~.". 

Kwatermistrz pułku: 

(-) Dr. WELDON, Major, 

SPRlfDAM za ltotówke K$lelarnlę. Cena pny­
stwna. Zglosz. P. "Express 11 .... RYbndc. ulica 
rn~~am Z7 .. = ___ .-_____________ ~ ___ " .... "'b~~'__ __ 

------------------------------------------, . 17)6 Mówi mspektO'r Nowo{ny. Przodow- ły swe stemple w pierwszą stronę: mi-
nik pomał swe·go zwierLChnika po sapa- nęli już granicę szwajcarską - razem 
nlu i chrapliwym głosie. stempli będzie sze~ć. 

ms.pektoT był zły. To się dało wyczuć W portfelu był równiet rachunek z 
Sensacyjna powieśt współcze$na. Napisał Jan BilewlCl. odraw. Mianowicie mniej SIaIp&ł niż I hotelu Majestique w Paryżu. Renner 

Ok ł d ., ... ....: d h dOik t· R ł ł' t I P zw)'lkle. przejrzał zupełnie bezwiednie rachunek o o W'Un ........... ,J w nocy, po gmac, um en' owo O'Z oży Je na s o e. rze- _ Był ktoś? i wyciągnął ramię ku popielniczce. _ 
kOImendy 1P000000i ugechało auto potkyjne I glądał coś, porównywał Dyżurny przo- Prz,odownik złożył ' rll4port o wizycie: Zamierzał zmiąć cienki arkusik papie-
Wys~adł z mego \krępy, już niemłodo wy dQwnik Sttał w kancelarji w postawie 
glądrujący mężczy.ma w mundurze aspr- l, słpż,howej: mOtŻe będzi~ potrzebny panu aspiranta Lorcha. I ru i wyrzucić go. W ostatniej chwili na-
ranlta. policji. aspiraIIltowi... In'S'PektQr zaklął truk okropn~e, j/lJk . myślil się. Niech ta kartka zostanie ... -

_ Jestem. Loox:Ili, - prz.edSltawi.ł się l!~ynął kwoorans bHsko. ASfir.a~t niJgdy. Kiedy znów będzie w Paryżu? .. Nie-
pt'lzY'były przoodoW'n.ikQwi. Odebrał pan był JUZ gotów z swą pr,acą. W gabmec,le b d Ni,e ~sza~ n1cze,go. Za pięć minut prędko pewnie. Niech zostanie mu po 
teleforroot1Tam o mojem prz .... bycitu z dyżurnego rozległ mę telefon. ę ę na .m1:e'lscu;. Paryżu choćby ta pamiątka ... 

I!;' J ••• I Po plęC1l\.l. mmufu.ch lIIlSpektor wpadł Przy opuszczaniu granic Szwajcarji 
Gracu. Przodowmk SkleTOwał Się ku swemu dOi kancelaI'J'i komendy policJ'i iak bomba R bł' d . ż .. 

Dyżurny przodownik mamął na bacz- g abJJn et owi. I.·.. enenr ~a y. łe en. z, n~JPowa meJ-
ność: - Przepr.aSloam pana aspiranta n,a Lk -, Gdzle są akta w spraWIe Mister szych dZI.e~mkow v.:lede~sklch. . 

- Tak je,s1 pllJllJi~ aS{PIirande. chw11ę - rzekł pełen uprzejmości. sa? . . .. Z.asyplaląc , rZUCIł okIem na strom-
.. . - Na m1eJSCU, pame tIlspektorze. - ce pIsma. 

- Pro,szę mi podać akt,a w ~l'awie ASP'll'aIIlt zatopliony w aktach skL,ął Prz.odowruik był wysh1\Jszony jak żak Wiadomość. którą na pierwszej stro-
mister Iksa. Mam dużo C'ieJkawych szcz~- mu tylko głową. . ln!Wektor dopadł półki. Porw.al w nie wyczytał _ kazała mu się zerwać 
gółów. Czy nioe mógłb)'llll się skomuniJko- Gdy tyLko przodownilk wys~e~ł, aSP.I- swe tłuste d.ło,nrie całą plikę aktów. z łóżka. 
wać z inspektorem Nowottlym7 rant uporzą~kował akty, ~ddzle.hł SW?l~ _ To są akta! To są akta, u stu pio- .,Wielka kradzież dokumentów 

PrzodownDk czuł się nieswojo: mU61iał ~ tych, ~~o;e ~yły w po.sladamu pO!ICJI runów!... I in'spektor począł rozrzucać po z biura policji. Niezwykle śmiały 
się pl'zy.mać do tego, te nnoe udało mu Wiedeńskiej 1 6Ik1ero.'WIał Się ku WYJŚCIU. podł,o,dlze całą plikę ni,ezaipilSanych papioe czyn Mister Iksa. Władze policyj-
się z,ał.atwM talk prost~ sprawy, jak sko- Wręozył całą phkę do rąk włas.nych rów. W ręku zostały mu t}'11ko teczki - ne są bezsilne wobec przebiegłego 
mU1li~kOWaJD.1e się z mspelktorem. prlxxiownJka: prawdZ'iwe autent}'1cme teczki z wyp1sa- złoczyńcy ... " 

- Niestety, pamie aosplTancie. Pomł- - Proszę. - Zwracam tpaJllU wszyst- ! nemi właos.ną ręką ttm,pektora słowami. Rener był do głębi poruszony tą 
mo poszukiwań w całem. mreści-e - nie ko w poJ.'\Ządlku do rąk właJSltlych. Proszę "Mister X ... ". wiadomością. Komu moglo zależeć na 
udało mi się nilgdzie znaletć pana lnS!pek zanlotować do księgi prot okuł ów. że tu . tern, by wykraść dokumenty oskarża-
tor,a. Telefonowałem ~e się tvlko byłem. Jutro SlkomuniJk,uję Slię telefOlIlicz' ROZDZIAŁ 163. jące iego - Rennera ? Czy uczyni! to 
dało. nie z inspe«clorem. Mam n.ad.z~e:ję, że 'P0 - Ostatn i raz" przyjaciel, czy wróg? Może dokumen-

- A lkomi&1U1Z MartiIn iest w podTó- jutru ci<x9tan~em.y n.a.resz,cie te.go pana w " ., . ty są w tej chwili w rękach szantaży-
ty służbowej od dwuch dni. nasze T'ę>Ce. Rener czuł Się, Jakby na nQWO żyć sty, który zatruje niemi życic swei 0-

ASip;'ran.f LOl1oh był mocn.o ni.ezaoo- Auio ruszyło w s.zyb.k.1em tempie. począł. Przecie.ż b~ł tak bliski .śmierci, fiary przez długie lata ... Có robić? ... -
wolony: Przodowttllik położył alkta na daW11lem ze teraz, .gdy sle~zlal w pr~edzlale wa- Jak się przekonać co się stało z aktami 

- Hm ... To bard.zo. źle się skł.a.cta ... miejscru i loaJbrał się do czytan;i,a wysoce g~nu sypIalnego I. ukł~~ł .Slę d.o snu - policji kryminalnej? ... 
Co tu robić, - z,astanawial się aspiranŁ. zajmującej ksią.i;ki o hodowli pszczół. -- m~ał prawo uwazać, IZ Jest Jak czl~- Od tej chwili dłużyła się Renerowi 
Po chwili zdecydował się: - Trudno. Pan prwc10wnJk Wa.ch był zamiłowa- WIek, kt.óry c~dem t~lko znalazł SIę podrM niemożliwie ... 
Proszę mi dać akta. nym bartnikiem. Pod miastem miał spo- znów mIędzy zy~yml. . Nie mógł już zasnąć - z niccicrpli-
. Dyżurny przodown~k zapalił światło ! rą pasiekę, a jego miód many był w ca- . Mała pa~z~a l~stów: dla której omal wością czekał. aż pociąg zatrzyma się 

w kancelarii. Akta, leżące do wczoraj l łej poli.cji. me POŚ'Wl~Clł zycla, lezala dobrze ukry na dworcu Wiedeńskim ... 
jeszcze na b1ul'1ku iITlspektora - :-najdo-I Na,c była wyjątkowo s'Pokojna. Pan ta w głębi wahzy. . .",. 
wały się znów na właściwem miejscu na pr.zodown~k-bartnik z wielkiem zaintere Renenr począł przeglądać swój port- Lokaj Józef przyjął swego pana z 
półce. sowaniem czytał o nowych ulach sz,uf- fel. Paszport - w porządku. Przybyło niezwyktą radością. 

- PrO'Szę - tułaj są. ladkowy'Ch. mu na jego kartach kilka nowych pie- - Nie spodziewalem się. że pan tak 
Agpiran·t miał pr,zy $Obie ł.eca;k'ę tło- Koło dntgiei p r, północy, Load.zwonił częci. Posterunki graniczne austrjac- prędko wróci. 

br,z.ew web,ans,. Wyjął z n~ej całą pHkę telefon. kie, szwajcarskie i francuskie położy- (Dals~~' _:,.< "ttro) 



, 

SENSACYJNA POWIESC WSPOŁCZESNA 
, Napisał JERZY BAK , 

STRESZCZENIE POCZATKU POWIESCI. W korytarzu panowała zupełna ci- biegł przez hall i po chwili znikł w tłU-' kier, wyjmując z kieszeni pęk kluczy-
Józef Chudzik był bezrobotnym. Od sza. Zgaszono nawet światło w hallu. mie gości... ków. - Możesz być spokojny, nikomu 

rlwuch godzin siedział bezczynnie przed W pewne]' chwili otwarły się rap to- ,A tymczasem Orudzieński, nalewa- J'Uż ani słwa nie pisnę ... dworcem kolejowym, gdy nagle pcx1biegł. , . I 
doń jego ukochany synek, Jaś, który poka- WOle drZWI z salonu l męska sylwetka jąc wino do wysokich kieliszków, mó- Otworzył szufladę i stanął zdziwio-
zał mu znaleziony przed dworcem kwit prześlizgnęła się szybko do ciemnego wił przyciszonym głosem: ny. Począł przewracać papiery, lecz 
bagNażowyd· t . t k't '" od hallu. Trwało to zaledwie sekundę, po-: - Jano ... stajesz się dla mnie znowu notesu nie znalazł. 

a po s aWIe ego WI u OJCiec I :;yn - h 11 ł k b ł kC' 'l T d' kł bieraj<\ walizkę, w której ku wiełkiemu czem w. a u znowu zapanowa a om- niez y t as awa... zy ZaWInI em czem - o ZIwne - rze - a przy-
swcmu przerażeniu znajdują między gazeta- pletna CIsza. kolwiek wobec ciebie?... siągłbym, że schowałem do szuflady ... 
mi i szmatami odrąbana, rękę mcżczyzny TylkO Z dali dolatyWały diwięki or- - Owszem ... - odparła kapryśnie - Poszukaj lepiej ... To bardzo waż-
o:az. woreczek z pieniędzmi i kosztown~- kiestry i odgłosy kobiecych chichotów. księżniczka, przechylając lekko wtył ne ... 
cla~;. chwili. gdy Chudzik otwierał walizke, Męż~zyzna przy!ulit się do. ścian~ ! piękną główkę. Stajesz się nudny, a - Kiedy mam wrażenie, że ... ktoś 
ktcś zal>ukał do drzwi. Szybko wsuną! wa- przez kIlka sekund me ruszał SIę z miel wiesz, że tego nie lubię... tu był... papiery porozrzucane, a ja je 
Iizkę pod lóżko i w tej chwili do pokojU sca wstrzymując oddech. - Błagam cię już od kilku dni o wy układam inaczej ... 
wszedł policjant. a za nim jakiś pan z tecz- P' k . ó znaczenie mi spotkania, a ty ciągle zwIe - Ktoś tu był? - zdziwił się adwo-h oraz dozorca' Owym panem był njent rze onawszy SIę, te zar wno W 
Ołuftski. który przyszedł mu oznajmić, te hallu jak i w korytarzu nikogo niema ! kasz.... kat i jednocześnie w kącikach jego ust 
według przedśm.iertnych . ~eznań .!l[eJakiej że znikąd nie llrzenika ani jeden pro- - Bo wiesz, że Zawidzki jest stra- znowu pojawił się ów złośliwy uśmie-

• .Klementyny .Wlórcz'yńskIel.. zamleszkałel myczek światła wyciągnął z kieszeni sznle zazdrosny .. A pozatern... szek. - To niemożliwe... To przedeż przy ul. ~ląskIej 12. Jest on Jedynym I wld- , . ,. J ? k d' Ż 
ciwym synem hrabiego o nieznanem razwl- elektryczną latarkę I zaŚWIeCIł. asny - Co pozatern. ... ra zle ... 
sku. albowiem Wiórczyńska zmarła prz~ snop światła spłynął po puszystych dy - Masz żonę... - A jednak notesu niema! - odparł 
wypowiedzeniem tego nazwiska. wanach, miękkich kanapkach i wyso- Orudzieński obejrzał się i szepnął bankier . 

. Od. sąs!ad~k Wi~:czyńskiei Ch1l;dzlk ~o- kich, zielonych palmach. poprzez zaciśnięte zęby: Zamknąl szufladę i spojrzał na 
WiedZIał SIC. ze ongI s służyła ona lako pla- . N' h . t . b h d' J CI' szwagra stunka u pewnej hrabiny. a ostatnio prowa- Męzczyzna odetchnał z ulgą. Pro- - lec, Się o me o c o ZI... a ę . 
dzila tajemniczy żywot Odwiedzała ją pew- mienie światła zatrzymały się na fra- kocham ... Żyć nie mogę bez twego uś- - To dziwne ... bardzo dziwne ... -
na rlegancka dama o niezv.rykleJ urodzie, mudze drzwi prowadzących na kory- miechu, bez twego głosu, bez ciebie ... powtórzył Olowniewski W zamyśleniu. 
którą wszyscy nazywali .. Księżniczką Cy- t R I ł, . 'h t g . t Błagam cię ... powiedz ... kiedy?... - Zamelduję o tern nadkomisarzowi.. 
gańską" i która przyjeżdża cytrynową lirnu- a.rz. oz eg y SIę 'CIC e, y, rysie s ą- Nachylit się ku nie]' i szepnął ciszej: - oświadczył gospodarz. _ Nie mogę 
zyną. Chudzik ujrzał ją pewnego razu na PaIIlla. 
ulkr i uczyniła ona na nim niezwykłe W!'a- Na progu znowu zatrzymaI się. - Kupiłem brylant, który ci się tak przecie pozwolić na to, aby W moim 
ŻenIe. Krąg światła błądził teraz po wytape- bardzo podobał... Możesz go jutro domu ... 

Jes~cze tego s!1me~o dnia Chudz~k po- towanych ścianach i utkwił na kluczu mieć... Adwokat dał mu znak ręką, aby za-
stanOWił pozbyć SIe llleszczęsnej wahzY za kI h d . h M' Księżniczce zaiskrzyły się oczy. milkł. 
miasLem. lecz pT7.eszkodziła mu w tom pew_ W osz ?uyc rzwlac.. ęzczyzna _ Trzeba było od tego zacząć ... My ~ Ani stowa nie mów o tern nikomu .. 
na chł(}pka. Wobec tego rzucił walizkę do skradał SIę cicho wzdłuż ŚCIany. 
stawu, Nast~P!lego dnia do,,:,ia?uje slo .s Przy oszklonych drzwiach zatrzy- ślałam, że już o mnie zapomniałeś. Zabraniam ci, słyszysz? ... 
gazet. że po1!<:Ja oprócz wali~1 w ~tav:te mat się i począł nasłuchiwać. - Więc kiedy?.. Powiedz... Bta- Bankier wzruszył ramionami i burk-
odnalazła drugą taką samą walrzkę . zawle- . gam... nął: 
raJ<\cą druga, rękę bestialsko zamordowanej Wokół panowała głucha CIsza. _ PrzYJ·dL. jutro... - Nic nie rozumiem ... Żeby nie wol-
ofiary O t ' , . ł kI k D . b Op~6cz owej chłopki widział Chudzika z . S rozme naCISną am ę. rzwl - O której? ... Dokąd?.. no ylo poskarżyć się na kradzież we 
walizką zawodowy rzezimieszek. Włady- me ustępowały. . - O piątej po południu... do mnie, własnym domu ... 
sław Pakuła. który grozi Jasiowi. te odda SZybko przekręCił klucz w zamku. do hotelu... Machnął ręką i obaj wrócili do salo-
g~ wraz z ojcem pod s~d. jeteli nie wystara Poraz drugi nacisnął klamkę. Drzwi Bankier chciał podziękować, lecz w nów. 
b\~ ~ol~~~~~c~~~~~ nk~feOgę~~~ł~~~e~~J4 ustąSPily. .. b' tej chwll~ adwokat Olowniewski zbliżył Wtej chwili z przed domu, w któ-
i razem szpiegują Pakule. Za miastem do- tanąl na PTogu Wielkiego ga metu. się do stolika i rzekł: rym mieszkał bankier Orudzieński, od-
chodzi do walki między Pakułą a jednym z Latarką rozŚWietlał nadal drogę. Prze- - Przepraszam ci" najmocniej Ze- jeżdżala cytrynowa limuzyna z księż-

o j~gO karmrat6,,:, .. przyczem Pakula j)Chnl~- cte..wszystkiem ro.zejrząl się ~<;tokładnie nonie _ al~ chciałbym'" zamienić z' tobą nfczką i Zawidzklm • . " -' -.cIem noża ~abIJa< -swego rywala. Jaś. WI- d .... k-. k l b d . , ' , . ~ 
•. ~ ,dząc to, ma go tera-z w reku i nie obawia . v Ufa. p0czem zam na za so ą rzwI kIlka słów na osobności... - Psiakrew ... - zaklął w peWhey 
N>ęI się iuż dentmC5fACC ~ lego strony. . 1 ~ucz schował -do kleszeni. ~ • - W tej chwileczce ... - odparł ban chwili Zawldzki, wyrzucając przer 

Narzeczo.ną C~udzika. lest ~łutąca adwo- Był W gabinecie bankiera Orudzień- kler l zwracając się do księżniczki otwarte okienko niedopałek papierosa. 
~:~y~ło~~ws~~:b~aml~f!t~ąd~~~~~~ skiego ... Krąg światla padł na niskie, rzekł: - Przepraszam cię najmocniej ... - Chudzik jest znowu na wolności.. 
której na imię Stefcia.' 'półokrągłe biurko, stojące w drugim na chwileczkę... - Bardzo się cieszę z tego powo-

Gl~wniewski zainteresował się losem końcu gabinetu nawprost drzwi. Podszedł do szwagra, który rzekł du ... - odparła księżniczka, otulając 
C~ud~l~a .. a g~y Jaś o~wicdział mu w Jednym skokiem znalazł się przy doń: się szczelniej gronostajowem futrem. 
wIelkleI tajemnicy o OdkrYCIU dokonanem w b' l W . l ś d'ś ty t'k - Cieszy cię to nawet? ... NI'e rozu-walizce ą.dwokat Glowniewski z D1ewiado- lUr m.... - spomma e ZI o m no eSI u 
mych p~zyczyn padł zemdlony na podłogę... Próbował otworzyć szuflady. Byty hrabiego Burskiego ... To dla mnie bar- miem dlaczego! ... 

Jaś. obawiając się w d~lsz~m ciągu zdra- zamknięte. Wyciągnął szybko z kie- dzo ważna sprawa... Czy mógłbyś mi - Bo Chudzik bardzo mi się podo-
dy ze strqny Pakuły. szpIegUJe go w DGCY. szeni jakiś żelazny przedmiot i począł teraz wręczyć ten notesik?... ba ... Czuję do niego sentyment... On 
Okazało SIe. że Pakuła przeprowadzR jakieś '. ~ . ł Z h' d f t '. konszachty z przyjacielem Księżniczki. Ka_ ma]stIować p~zy zamkach. ;:,Wlat o - c ęClą ... - o ~arł bankier. - es napewno mny mż wy wszyscy ... 
rolem Zawidzkim. który polecił mu. aby za- lampki, leżącej na stoliku, pozwalało Pozwól ze mną do gabmetu... - Wiesz przecie, że musimy się go 
~enurycjowal Chud~ika, . lecz P~ula. obawia: na zorjentowanie się należycie w sy- Bankier poszedł pierwszy, adwokat pozbyć ... To leży w naszym interesie ... 
lą~ .~IeWzemsty Jasia. nI~ ch?c Sle podJ~ć tel tuacH. podążył za nim. Ody znaleili się w hal- - W naszym?, .... Chyba tylko w miSlI. obec tego ZawldzkI zwraca stO do . I Ol . k' kł 
Księżniczki. przez którą niejeden mężczyzna Nagle - - - rozlegly się kroki.. u, owmews I rze : twoim ... Ja nie czuję do niego żadnej 
odebrał sobie j~ ży~ie, ab~ nawiązała .zna- Mężczyzna struchlał. Szybko zgaslł .- Żałuję, żeś wspomniał o tym no- animozji..:~ręcz przeciwnie, życzę mn 
l<?"!ość z Cu~zil{Iern I skłOnIła go ~o ~peł- latarkę. Wstrzymał oddech. tesle przy innych świadkach... To jest jaknajlepiej ... 
mela samobÓJstwa ... Dlac7.ego Zawldzk:m zaj .. b d d l'k P d h 
leży na §ml!rci Chudzika i kim on jest właś- RozszerzonemI tremcami spoglądał ar ~ e I atna spra:va... rze c wilą - Zakochałaś si~ już w nim? - za-
ciwie - niewiadom<>. na drzwi... widZIałem tu nadkomIsarza Belzę ... Czy pytał szyderczym tonem. 

K.sież!liczka. chc~c w~h?dziĆ zaz.dro~ć w Kroki zbliżały się powoli, lecz nie- przyszedł do ciebie jako gość?... - O, jeszcze nie ... Do tego daleko ... 
ZawIdzkIm .. stara SI~ USidlIĆ Chudz~ka. któ- ubłaganie - Jest tutaj? .. A tak.. Przychodzi Wiesz zresztą że w nikim się ]'eszcze 
TY przez nIą za,pomma o swej biednej na- .... . d d ć ' b . -. . , ' 
rzeczonej. Słychać było Cichy skrzyp pantofli.. o nas oś często na rydza... dotychcza!' me zakochałam ... 
. P~wn,ego ~nia powra.c.ającego od Ksi~t- W korytarzu błysnęło światło. . - Otóż miałbym do, ciebie pro$bę... - Zauważyłem. że darzysz ostat-

~~~~~~, Chudzika a,resztulą dwaj wYWla- . Mężczyzna stojący przy biurku z Nie mów mu nic o not~s]ku: .. Wolałbym nio wielką sympatJą. .Orudzieńsk.iego .... 
W Urzędzie Sledczym Chudzik dowiaduje zelaznym przedmiotem w ręku, skulIl aby to pozo~tało w taJ~mmcy... CZy. on też ma podZielić los tylu mnych . 

się ku .swemu wielkiemu przeraten/u od się instynktownie. --:- RozumIem, rozumle.m ... Wy, adwo tWOIch ~ochanków? .. 
na:dkomIsarz~ Bełz~. że je!t posadzony o W drugiej jego ręce błysnęłą stal kaCI, macie różne tajemmce... - NIe wiem ... To zależy wyłącznie 
z~mord?wanIe hrabIego Kazimierza Burs- I Obydwaj panowie weszli do gablne- od niego... Zresztą, mam ju;i; dość 
kIego. Jego rzekomego ojca... rewo weru.... tu B ki dk Ił k t kt St . ń ° 'żdż tk' h J ... 

Nadszedł w,reszcie dziel1 ~ .ądo- Za matowemi drzwiami ukaz,ała się . an e~ o ręc on a. rumle WI ę na was wszys IC... csteś-
wej. ~a ł~wie obrol1c.zed zuila.dł .. dwotk.aJt druga sylwetka mężczyzny... Stanął silnego śWI~tła zalał cały pokój. de nudni i djabła warci.... 
Gł>°wu;:; chwi.li do proku.ra.J!,o,ra pod- pode drzwiami i powoli naciskał klam- - W tel chwileczce ... - rzekł ban-
chodzi wotny i WTęcza .k.a.rtkę IliIIJIIŁępu;ące' ke ... Ale drzwi nie ustąpiły ... Były zam Rozdział szesnasty 
keśc::, ,. knięte na klucz ... 

- .. Nie dręcmca mewtiJlllne~ OllWwiekal. I H - -
Czego chcecie od Cbu&ilka? .. To Ja ZImO<r' Męzczyzna stal przez chwl.le n eru- re'" I II a 
dowałem hrobieg.o Bu!l9lciegol Serwus! ch orno przy drzwiach, wreSZCIe mach- .,..., lMl o 

, Oka,z,u;e &ię, te kartkę tę po-d~uoił pe- Thąl ręką i począł się oddalać... Po Następnego dnia w godzinach popo- - Za.nrim powiem, co mn.i~ do panu 
Wlen garbusek, który wyszedł z MI!. chwili zgasło światło w korytarzu ... łudniowych, gdy księżniczka leżała na sprowadz:iło, chciałfbym się upewnić, !e 

*: umilkły kroki... tapczanie i czytała książkę, ktoś zapu- po mojem wy.jśdu z tego pokoju, cała 
. W s~lonach szwaZ'l'a adwokata. Olow- Znowu zapanowała cisza... kał do jej drzwi. mM.. Wli·Z'.... --·...L ... ~,1·... Ln,m.n.le'-!e z"tnn-nIewsklego, ba'n,klera Zen~ma Grudzlcilskle- . ' '~,- ,...... D\JIII1~",u '~ .K!_~'ł'" UlIJl -t'~ 

go, odbywa się wielki baj, Przy Jednym ze JegomOŚĆ w gabineCIe schował broń - Proszę! - odpowiedziała, pod- mndJana li uw.a.żama za nicisłniejącą .... _ 
stolików ks i ężnicz.ka Jana rozmawia z ba- i zabrał się do roboty. Po chwlli szu- nosząc wzrok. Czy prz;yr..z.eka mi :pa.n.i? .. 
ron~~ ~ndrzejem Ordynern który. opowla- flada była otwarta, a zamek prawie, te Na progu stanął adwokat OlownI'ew- rL_·~z"""" O ó' to h-'1,'? da Jej. ze podczas po'bytu w JndJach .nau- . W k l - VWi, ... ~u.... C 'z C VUJlit .... -
czył się okrcślania d/ugości ży.cia l>udzkiego me n~rus~ony... p~awn~ ręce szu. a y ski. odpowiedziała zaiJntrygo'Wlana k,siężondcz-
i wie wobe,c tego dokładnie kiedy umrze. czegos między paplerami przy ŚWietle - Bardzo panią przepraszam ... - ka, odlkładrując książkę. 
. Grudzień.9ki i GlclW'I1iewski przyłaczają latarki. .. Wreszcie wymacaly coś twar- rzekł, zdejmując melonik. - Czy prze- AcLwolkrut Głowniewski zmarsZICzył 

6'lę ~o tOlWa,rzystwa i bankier opowiada, że de.!!o.... szkadzam? czoło J·<lJktfd""1. '1 ł' d g 
hrnbla Bur.ski na kilka dni przed śmiercią N t s'k K . ż . "'k . ł k" '5 ,IUy nda~ysł a ł SIę o. czekło z,a 
gn łu miego w karty ; z>OlStalWił notesik, J O e l • Się mcz a spolrza a n!ł ~egare, cząc, ipoczem 'Po, .mos. ~ ?we 1 rze : 
który leży w &zuflo.<lzie bi1lTlka Grud(lień- JesL. który wskazywał wpół do PiąteJ. I - Dt10ga piłll1il kslęZUlczko . .. Proszę 
skiego. . Mężczyzna sc1lOwat go do kieszeni i - Mam jeszcze pół godziny czasu ... mi w)'Ibruczyć, że mieszam się może do 

I"'~Ybł:a ~o-dbzlThka . d,ru ga . w ~ł°c-r· 100 zamknął z powrotem szufladę .... Czem mogę panu sŁużyć?... Proszę, r p'am.i prywatnych ISipraw, ale tu chodzi tt 
U"d me'. an lem ml'eŚCl S1f( w ry- T' . .. I k' b d' t k ć I ś' b-:'.J-- cL .. . 1. 

tan.u ~, g.d.;mie o ~ poa.e ~() emI. samem] ~ygrVSIeml HO. aml Dan ę Z1e :lS aw spoczą .. ; l szczę C!-e ~ r{)\gle~ ID.J. OSQoy". o 
.. b~ zbliżał SIę do drZWI. Otworzył je I zo-/ Adswak.a't OId~()!żył 11lJSkę 1 ~pe]U$Z. s.z.częŚCle 1IlO90) SIlIO&ky ... 

s.wił klucz w drzwiach. Zwinnie prze· usiadł na n~skim oolbu,recJ.c li ~ - {Dalszy. ciąg jutro). 



unt, to d r la ••• 
Bankiet długowiecznych 

(z) W d.nilu 18 września 1833 raku 
w malem mlastec~u fmnousklem, Dro­
mlie odbył sirę bam8<det pod na!Zwą "ban­
Jdebu osiemdZ{iesięciQletJnich". Zgroma­
dził on osoby w Wi'eku lat 80'ci:t1l ~ star­
s?Jych, Rozesłano 33 1Japroszenda. przy­
czem 5 osÓb me przY'było ze względlU na 
,,11JieSlJ)I12JYliaja,ce wan.llnki", Pomimo to 

Genjalne pomysły amerykańskich agentów reklamowych 
. przyniosły ich klijentom prawdziwe fortuny 

(7.) Jednym z najbardziej po!ądanych 
artykułów w drogeriach amerykańskich 
była woda utleniona do płukan,ia jamy 
u.:; Cnej. Artykuł ten znajdował się na 
rynku w standartowych flakonach 1 
produkowany by! przez zrzeszenie dro­
glstów we własnych zakładach, mle­
s?:czących się na Long Island. W ka!dej 
drogerji otrzymać można bylo taką bu­
te.kę za 25 centów, a poniewa! koszt 
produkcji jest minimalny, przeto drogi­
ści robili na tym artykule świetny in­
teres. 

I oto pewnego dnia Woolworth, wła­
ściciel rozsianych po całych St. Ziedno­
c7.0nych uniwersalnych domów towa­
rowych zaprowadził u siebie wodę utle­
n O11ą we flakonach identycznej wIelko­
ści, sprzedając je po 10 centów. Posu­
nięcie to było w skutkach swych kata­
strofalne dla drogistów, którym za jed­
nym zamachem wydarto olbrzymi zaro­
bek. . 

Zakłady na Long Island zostały unie­
ruchomione i wyrzuc.iły na ulice liczne 
r; csze bezrobotnych. W momencie tym, 
jak. to jest przyjęte w kołach nandlo­
wych i przemysłowych Ameryki, zrze­
szenie drogistów zwróciło się o ratunek 
do a,gencji reklamowej, która miała 
przekonać konsumentów do 25-certto­
wych flakonów. 

pomiędzy urzędowym tekstem zamie- szereg swych pomysłowych tricków re- 28 zebramych uczestników liczyło ogó­
szczono pomysłową reklame herbaty klamowych, reklamę z banknotami 5- lem 2700 lat. Nalmlodszy miał 80 lat, 
Liptona. funtowemi nazwał najbardziej udaną, najstarszy zaś 98. 

W pamiętnikach swych, w których aczkolwiek władze już po kilku dniach Wedle 6wczesl1}"Ch kromko banlkiet 
sir Tomasz Lipton wyszczególnił cały zabroniłY jej, ml'l1ął w bardzo wesolym nastroju. Spie-
_____ ~ __ ~~~~~~~~~~~~~----~~----.~oop~~~~nol~o.~ru~~~ 

mi, a na zako(lczeni.e uczestnicy banlk/ie­
tu postanowiN corocznie zbierać się w 
tej samej resta'tlIracj~ w sią.R1U illaj,blil1ż­
szych... dzlesięo.ilu lat. ~ierwuJ ~oo~ument tJIOOiU ~ie~liił W ~fJmioale 

;o.iś n"us'ouioj,. mu OJ :His~ponli pornnifl Mal20nka królewicza 
(z) Rząd ~ski polecił pewnemu iJŻ wcielił się w nileigo dóa,beł. Inacz~ bo-

r~bi.a.rz.owl UJprojektow.aa:rie pomn:ika wiem 'kucLno sobie było wyobraZlć, w duńskiego 
cLla. pi.e.rw&ze.go konsumelIlta tyton.i.u, Pom jaki sposób z ust jeg.o i nO&a ukazuje się I kł d i 
nik ten ZO$Ił.attlriJe wkrót'Ce o.dlsłottrlęły w płomień i dym. Wdzięcmo,ść swą za prac u e w za a z e 
m~eści~ Rudv&. I w:prowwzenie papierosów oka.zali hi&z- fotograficznym 

Wedl-e narj.s·tarszyOO danych rustorycz panie Je.rezowi w ten g,posób, iż osadzili (z) Drwgi. syn króla dlwńs1q!ego, Knut, 
nych, RodrifO Di'ego de J·erez był pierw go w więzi·emu, gdzie przez s.zereg lat ('żenił się l,e swq j{1uZYll1lk ą, księi'nricz,ką 
szym pala-c.zem tytOlIlIiu. Towarzysząc Ko pozwolooo mu rozmyślać na tema1, czy Karoliną - Matyldą. Uroczystości we­
lum'bowi w ;ego pod>r6żach, Jerez zaob- palenńe jest obrazą cL1a Boga, czy też n~e " selne odbyły się we FredenS!bOlrgJU, ma­
serwował pewtnego razu, jak na wyspie W międzycusie rozpowszechn.Ha SIę lem mirasteczQm hDS'toryc:mlem lJ}Od Ko­
Gu,an.a.hami. tuzi.emcy pałą liście tytooru, I w H~szpallii moda wąchania tytcn.lIU, kt~ l pemagą, 
które zawijaJlo WÓWc.za6 na Haiti w H§-I rą na 'Początku 17-go stulecia duchownI Książę KriJut jest z powotama n/Rrndęt­
cle kuku.rydlzy. . ' w:prowrudz.iH nawet w Rzymie. Palenje. r;ym "W1i1llkiem morsk~m", zaś jego mlo-
Palloo~ tr:aktowane było przez tu- l tytooiu, a nawet vide odwaru z niego ' da m~rżoIllka, - zg~d1nle z tradY'Cja.m~ 

ziemców jako of1ara, skład,8iIlJa słońcu i przyjęło się i w innych kr.ajaoh, z,8JŚ we IJardzo demOkratycznej rodzilny ikrólew­
wielk,i.emu duchowi. Rodrigo Diego de Franoji dz.i.ś jeszcze mOżna nahyć papie-' slcl'ej, - 00 śl'llJbu pracowała w charałe 
Jerez przywiózł tytoń do swęj -ojczyz.ny: rOlSy, zawmięte nie w biJbułkę, lecz w terze pomocnicy fotogn-afa w jedJrrem z 
w 1560 r,oku i był pierwszym ru.s.zpalIleDl, 'tiPecjalnie g,preparowa'Ile liście kukury-ll<opeuhaSik1ch atelier. 
który palił 'PIliPierolSy. Widok ten wywo- dzy. - Papi'erosv t,akie maia fółtawv I Nie jest wy!kluczone, tt p~ uipływrie 
łał nńedylko sensację, ale z,gorszeni.e i odcień. miodowego miesiąca młoda kSIężna IDO-
oburzeni-e jego ziomków, którzy uwa.żali I wróci do pracy . 

Ch SP,.. Mw żE 
. Przyznać należy, Iż agencja wywią­

zala się z powierzonego jej zadania w 
sJ:;osób genjalny. Poleciła wszystkim 
drogistom wystawić w swych wysta- K O · e t y 
wach sklepowych dwa flakony z nastę- ~ 
pl1jącemi napisami: "woda utleniana za '. 
10 centów dla kuchenneg{) użytku" i • 

kocha-ą karł·w 
Bostonie. - Trzy kobiety 
jedneqo karła 

"woda utleniona za 25 centów dla higje- SensacYjny proces w 
niGznego użytku". II 

Publiczność amerykańska, w obawie \;U Ci ~ C Z ą O 
o swe 'zdrowie, odwróciła się całkowi- (g) Nigdy nle można przesądzić za- świndczy nailepiej nasŁępująca Ms Łorja. I Wręcz ,Prze7iwnie, t";1cLn.o .go było nawet 
ci" do wyrobuWoolwortha za 10 centów ga:dnienia, jacy mężczyźni cieszą się naj- I Bostoo był niedawno z.a.alannowany w tłumie dogrze~, pomewa.z by~ to popro­
z J.lszając g{) tem samem do całkowite- większem pOwoG7.:eniem kobiet. Zdawa- procesem na tle '.tatdl'Ośd, który toczy- stu ... kaneł, mlerzą.ey z.aloo'Wl-e 70 cen­
go wycofania tego artykulu ze sprzeda- łoby się je<Ln'ak, że kobieta w mężczyi- ły ze sobą aż trzy kobiety. Walka to- : rymetrów W:YSOkOŚC1. . . 
ż~. Incydent ten zwiększył jeszcae n~e chce wldz.ieć, jeśli już nie urodę, to .: zyła się oezy .. viście o mężczyzn .• , ~t6ry l Wszystkte trzy ~ob:ety ~yły młode l 

obroty właścicieli drogerji amerykań- przynajmniej męską postawę, któtaby ::erwawszy z dwiem~ pO'J>t'ze~meml k?-, ła.~ne .. K~rz~, na.~wls.kiem lĄrs, postano­
sł.' 'h, albowiem w międzyczasie Wool- jej impooowała. W związku z tem, męż- cha.nkami, postanoWlł poślubić trzec!ą , WIł ozen~ć Się z .1~ą :z; me?, bogatą 
w rth, dzięki rzuceniu na rynek tanich czyżni ni6kj.ego :wzJ"ostu,. l~b ~o gorz~j, I kobietę. ~~żeZYZJl.a, który był pr~edmi.o l' :vd,?wą. Absolutme ~l1e p.r.zera,zał go fakt 
fI"konów, przyspożył im nowych od- karly, wa,góle me pOWJnUl Cieszyć Slę . tern walkt 1 procesu ad: trzech kobiet, by ze Jego lIlarz~cz01la lest akurat dwa r:azy 
biorców. wZIg.lędami kobiet. Ze tak ie.dn.ak nie jest · lliajmniej nie wyglądał imponująco. truk wyS<JIka lak 00 sam. 

m~:~~~~~~~~hrt'il~~~cŚ~iC~~~j~t S& ,** ..... + .... &&&1[4 Lsa e W J~l~~~~~ ~i!llj: :=~ to~~;::; 
tONał otwarcie wielkiego składu w No- Po S'mł·erC'1 kro'la Fal·sala wołały tam zaręczyny córki naibo.gat·sze 
wyrn Jorku. Na krótko przed otwar- go handlarza brylantów w Am.sterdamie 
ciem, poczęły nagle kursować o Jego pM1lIly We1tS6. Ann~e We:i&s była piękną 
pnedsiębiorstwie niekorzystne pogłoski. Niedoszły whftdca Syr.ii został władcą Iraku dwud:z.ies1otrzyletn:ią 'Panną, struraJ'llIlie 
I v tym wYpadku powierzono załatwi e- (z) W związku z nagłą śmiercią króla I D:beddy do Damasz.ku. - Podczas tego wychowaną, jak })fzystało na córkę za-
ni sprawy ajencji reklamowej. Agent I Iraku, Fa1jsala, w prasie angie.ls1ciej uka- I Q,luesu, pelnego przygód i ciebeZipie- moż,nego ojca. PanlIla Weiss z.akochała 
w,Jadl na ryzykowny pomysł i rozesłał I z.a.ły się liczne artykuły, poświęcone czeń&tw, Fai sal Zic10był wielką ?<Wular- się bez pamięci w karle, Andreasie 
do wszystkich pań w Nowym Jorku za- wspomnieniom z tyci.a tego króla. Przy- n,ość wśród plemion aJt"albs.kich. W 1920 Frey'u, mierzącym ~oło 70 cootvme­
pnszenia na otwarcie domu towarowe- pominają one ba~ki z tysiąca i jednej no- roku wybrany został na króla SyI1ji, je d- trów wysokości. 
g. Y'! zaproszen~u tern było nad~ienio- cy. - Król Faisal był trzecim 6)'lle~ Je- nrukże Fr.an'cja Siprzedwila się WÓWClaIS Frey jest coprawda manym i bardzo 
ne. IZ kazda kobieta, która w dmu tym ryfa-HuSlSema li przyszedł na śwtat w jego korolIlaoj,i, W 1921 roku zlliPropono- zdolnym kloWlIl,em, które.go sztuczki cie­
pr-ekroczy progi przedsiębiorstwa, RaiHe w 1885 r:oku. Ród kr·óla Faisala WaJtlO mu me królestwo i został o.gł.osz.o SZI\ &ię wielkie-m powodzeniem. Nie­
ot 'zyma tytułem premji srebrnego do- wywodzi się w pierwszei lmji od Fatimy, ny królem Iraku. mnń.ej jeooaJk jem o.n tylko karłem i trud­
la ·a . jedynej z pozo>stałych przy życiu córek Po,zo,staiąc w duszy pl'awdzliwym M'a- no przypuścić, by którakolwiek kobieta 

Oczywicie, zaproszenIa odniosły po- proroka Mahometa, która poślubiła Ali- bem, król Fa;sal był jednocześnLe znacz- mo,gła się w nim aż do tego 6tupn.la z.a­
ża lany skutek. Pieniądze wypłacano Ibn-Ahi-Taliba, czwarte.go em1lra Aluni- nie kul·tura1n:iejszy od br.ada swego Abdul kochać. Dzięki temu związlkowi małżeń­
na najwyiszem piętrze i wszystkie pa- n.ina, Syn jej, H ass.am , był p1erwszym z la, emrura Trrunsjordanii. PodJcz.a.s, gdy skiemu, Frey stanie się naibogatszym 
me usta~iły się w kolęjce, aby przejś~ rodu króla Faisrula. .. I emir w s;vym ~rz~pjęknym .p~łaou za- czł.owiekiem w Amsterdamie. Zamierza 
dr Jgę, Wiodącą do kasy. Po drodze tel Dzieciństwo swe spędZ.lł FalJsal w chwycał Slę taklemt zruba.kaml, ,ak nprz. O'!l po ślubie, porzucić swój d-otYChCUlSO­
jec nak rozłożone były wszystkie wyro- czarnych namlota.,ch wśród swych ziom- I "krzywe lustro", cieszl\c się ni.ez.mlel1'l:i-e wy z.awód klowna i z.arjąć się pracą w 
b:; firmy i posuwające się wolno na- k6w, prowadzl\cych lroczown,iczy tryb n,a widok W)'IkrzywWotn)"Ch twM'zy swych przedsiębiorstw.ie swego teścia, w cha­
pr:'~d p~nie ml~ły do.Ść czasu. ~ ich tyci'a. W 1893 roku sułtw powołał OIj.ca gości, .k;61 Fajsal w swym ~cz.n.ie rak terze dyrektora. 
oboJrzeme. Skonczyło Się oczywlścl~ na jego do siebie i WÓWCZ/lJS Fa~SllJl towa- skrOlmnteJs.zym pała~ w Bagdadzie, pro Będzie to najmnie;.s.zy gz'ef w dużym 
te1l1. ii prócz wypłaconego tytułem r.zyszył ojcu ~ KOlliStanty'llJOipola, gdzńe wadził pracowilty tryb życia europej.s.k·ie domu handllowym. 
prf-'mji srebrnego dolara, wszystkIe pa- spę.amł 16 lat i ma,i~ lat 20, ożenił się ~o dz.i.ałacz.a >pa.Mtwowego. 
~r WS~~~ w shl~ie kilka dcla~w, uswą~~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~_ 
za ,ranych z d{)mu. Wten sposób przy- Lll'ta, $pędzone pr~ez Fajsala w Kon.­
szluść domu towarowego była oczywlś- S'banły!nopohi, wywarły;na nittn wielki 
cie zapewniona. . wpływ. Tam bowiem przejl\ł eię nowo· 

- -wie,; e. -ze ... 
Od tej pory moneta stała się naJulu- CLe9Dei prądami i pozm.ał wszystkie AC- - Afryka jest trzy razy więks.za. od ojci-ec Belletndenkera ożenił się poraz 

bic.:'iszym środkiem reklamowym. Nie kwa polilty'lci. Europy, mimo to jednak obwód jej jest I wtóry i miał syna, Hooryka. W chwili, 
ulegCl wątpliwości, it anglelsld genjusz W 1909 roku FaJfeaJ w.rócił do AJr.rubji. mni·ej.szy, ni! obwód Europy. (sb) I gdy Henryk stamął przed sądem, miał % 
reklamowy, sir Tomasz Lip ton , który z Wybuch wojIny §w.iJa.tO'W~ zastał go w I - Nadwięlksza perła na ~wiecie, ma lat i mógł z.godruie z prawdą, 7eZ!lllĆ, że 
drobnego handlarza awansował na kró- Mek'ce. P.oczątkOVl'O z,adągnął się do s,ze trzy centymetry 'redlnky. Została ona młodszy jego brat zmarł przed 150 laty. 
la herbaty angielskieJ. przyjmując ongiś rtg6w.asrmdi łrureoki,ej. mZl\>c łecLn·ak, i'Ż .sq>rzedana króLowej fr.an<:uskiej Eugenii, · Lntynierowi,e sowieccy dokonali 
na swym stawnym jachcie wszystkie nie może s.ię po Turoji ntc.zego SIpOdZl~e- z.a 500 funtów smerlin·g6w. - Obecnie I ostawo nieZwylkłego wynalaz.ku. Zdota­
głowy koronowane, - pomysł swego wa~, w 1916 roku por.zuei! zaąmowane wa.rtoA~ tej perły wynOlS'i 4.000.000 łun- li oni wyprodukować telamą płytę gra­
sławnego tricku reklamowego z bank- w rządzie tureakim stM1Ow:iJsJro i ryzyku- tów łzterLillig6w. (sb) I mofon.ową. Jest to cienika płytka żelaz­
notem 5-funtoWY111 zapożyczyl U swych jąc J!ł-ową, przedostał się 00 HecLtasu. , - Przed sądem w B e1gj.i , stanął ni-e- na, pokryta niklem. Nowa płyta patefo­
amerykańskich kolegów. Banknoty te Tuta; n!llS1ąpił naicie:kawSlzy moment daWlllo niejaki Henryk Bellende.nker. - nowa jest podobno trwalsza i ma wyda­
bv v tak świetnie podrobione, it w karjery politycznej przyszłego króla Ira- Gdy sędzia UlJ}>ytał go o rodzeństwo, Bel wać o wiele delikatnieisze dźwieki (sb l 
piC'rwszym dniu po ich rozdaniu wśród ku. Po nawiąz.a'Ilńu ścilsłego kontaktu ze lendenker oświllid.czył, że młodszy jego - \li Pendżabie mieszka 102-letnia 
pUI)liczności, kasy zakładów' Liptona słynnym agentem angie.tskie~o wywiadu, brat umarł 150 lat ternu. Okazuje się, kobieta, która obecnie pora! trzeci ząb­
pr7yjęły 8 takich falsyfikat6w. Były' Lawl"encem, stanął otwarcie po str:onie że ojciec Bellendenkera ożenił się, gdy I kowała. Wypadki ząbkowlliui.a u starców 
one łudząco podobne do prawdziwYch l angli.ków, p.od\burzył plemiona arabskie miał lat 19. Pierwszy ie~o syn zmarł w, nie są rzecu. rz.adką. (sb) 
ba'nknotów Banku Angielskiego, jedynie przeciwko turlwm i wY'pal-ł turków z wieku I<ilku miesięcy, W 75 roku tyQa. 



Tragiczny yścig w P10rawskiBi Ostrawi8 Zawieszenie 
w czynnoścIach 

sekcji motocyklowej StadjOnu 1 zabity. - Kilkadziesiąt rannych 
~mtlie't (!1018flo) so;nauje drueie 'naiejs(e 

w związku z angażowandem zawod­
ulików niemieckich na wYśc.itgll motocy­
klowe w dtlliJtl 17 WlrześnJa f' b. na torze 
ż1Ji!lowym "StadJoIllu" w ,MY1stawl:cach, 
a orga:nizowanych przez Sekcję Moto· 
cylklową Tow. Sport. "Stadj>on" MysIo­
wke, Zarząd Okręgowego Związku Mo­
tocyklowego SląS:k,o - Da.broWlSlkiego IW 
Katowicach na pOSliedzel1Jbu VI dIliVw 21 
września b. r. dopatrzył się w tem c~ 
nu nie!ojaJ.nośCJ w stosultJiku do oohwal i 
zarządzeń o nlleangażowaniJU zawodma 

k6w z Niemiec oraz o z.łamaJie sobi-dlaJr­
lIO ci sportowej w polskim spor.-cie ł ~a" 
wdesił w cZYlIlnośC1ach sportowY1Ch po­
WYŻtSza, SekCję Mgtocyklowl\ - dlo cza" 
su wyljaśntenlLa i ostateoZ/IleJ tdecYltJ\i. 

. Morawska Ostraw8, 24 września. I kiem, uzY$kał najlep~zy en. dnia dla' sie 7 min. 28,9 sek. 
Pląty wyścig okrężny w Morawsl<iej I automobilist6w. I 2) Manda (Cz,echosłoWa.c1o.J na Walc-

Ost~~wle, w którym startowali nasi CZO",' Weny wyścigowe do 1000 cł:m. I ker w czalslie 7 mk •. 37,2 sek. 
ł~WI Jeźdźcy motocyklow~ z Bielska, przy 1) Wiede.I'S'herg (Czechosłowacja) na - Puhliczności, mimo drogLch cen bUe. 
mósł polskIemu sportowI dalszy sukces, Aero w cz,asi-e 7 mial. 38,9 sek. tów wstępu pon.ad 60.000. 
w postaci zrujęc.la drugiego miejsca w tak I 2) "Kitki" (Czechoełowacja) na Aero, I Organizacja, iak już w:sp{)nmieH~my 
poWaż,ne1 k~nkurencji międzynarodowej w czasie 7 mirt. 45,4 sek. wyżej, ' fa:Łaln,a. SaJme zawody ni~ na nad 
pr>~e~ zwycIęzcę tegorocznego Polish I 3) Forma.nek (Cuchosłowacja) na Ae· I zwycz,aUnym pozioon.ie, gdyż prócz 2·cb 
Tounst Trotphy w Wiśle - Bathelta, któ . ro), w c,z,3.8ie 8 min. 05,9 sek. 1 włochów i n.as,z,ego Bathe.1ta nie było Sipe 
ry . równie,ż uzyskał drugi najlepszy czas I pona4 tOO4ł it:tą, cjalnej klMiY. ed,win Wiener. 
dllLa. - ! 1) Szczyński (Czechosłowacja) w cza . 

:l!t;~:\~Y1t~h~;Vd!1~~t~!:~ -Konkurs na Odgadnl-ęCI~rB' Wry'" o'-'k':SÓW 
między zwXcięzc4 Boetschem (Nitz.a), a \ Piłka notoa 
nim wyn,oslła zalcdwl.e 2,2 sek. R i 

Zawodnik Italji - Sandri, który star- trzech spotkań ligowych nadchodzącej niedzłelt W zeszowe 
tował w WWe - za.je,ł w katej%orji 250 Jak Już wczoraj donosiliśmy, redak- via ~ PORoń, w dniu 8 października h. Resovla ~ BIały Orzeł (Lwów) 3:0 
cc111. 1·ne mLejsce, z,d w kate!!orji 350 cja naSZa zachęcona sukcesem naszych r· w Krakowie. (2:0) i 1:1 (0:1). 
ccm. 3·de miejsce. I konkursów, o),!tasza ponownie na!now' Poniżej zamieszczamy kUl}ol1, który W dniu 23 b. m. odbył się mecz pił-

W wy~cj,gu autom~bnowym Ulbrakło I szy Ikonkurs na od~adnięcie wsnników n.~ezy dokladnie wypełnić i ptl.esłat karski pomiędzy powy!szetn\ druzyna­
"H6w", którzy w tym MW startowali I trzech meczów ligowych. ktÓre rozegra I pod adresem: Redakcia ,,Expressu Ilu .. mi O wejście do Ligi Okręgowej z wy­
na dwuch frolnta.ch, jedni VI Hiszpanii, I ne zostaną w dotliu 1 października b. r. strowanello". Kraków ul. Pijarska 4, re- nikiem 3:0. 
drudzy Z RLpperetn na czelć, kt6ry zafa.ł i a to: L. K. S· - Cracovia w Łodzi, Wł- l tera t sportowy. W pierwszej częścł zawedÓw zazna 
1-sze mie.jsee w A'U6trjł n,a Semmeringu\ I sla -:- Lesda w I<rakowt~ l POdstótze ~ I OdJpowiedzi należy pl'zesvtac do dnia cza się przewaga Resovii, która uzy-
tak, te startowali przewatn-l.e czesi. Oarbarrtla w Krakowie. 30 września b. r. ~odzll1a 19-ta. Kupony skuje 2 bramki z wypadów prze1! Slnka. 

. Organitl\>tor:!.y 5 ~oraws~y Okr~hu\ Za trafn~ odgadnięcie wszystkich nadesłane po tym terminie nie będą braw Druga poloowa przynosi trzecią bramkę 
m~ tdn.ll ~alza.mLnu oojtz.ałości orgamu,- trzech ~vynlkćw. redakcja przeznacza l tle pod uwaR'ę· przez Kluza, przy wyrÓwnanej grze 
cy.J!~y:ch. . 10 bilctow na trybuny, na mecz Craco· obu zespołÓw. Sędziował p. Drehikow-

Nie umieli o.n-l w płerw.lltym nędzie T S K d · t kI B ski. 
t1tt'zy~~ć porządku nl/\ tra,Blt, tak, tt!l 8&, rowo rza mis r~ a y W drugIm dt1lu odbył słę rewan-
OdipOWledd~~,i ZA. wypadllu, kt6re pc>chło ,. żowy mecz tych zespołów z wynikiem 
nęły duto ()ftar. . Ś i . . l l 

Do $zpHala odwiez~ono kilkadziesiąt Przed 10 laty powstal w Krowodrzy spotkań zdobyła: 40 pkt. tracĄc 8 :stosu~ 1:1: ~rkzyczeI!1 go c e !r~l3. O Wle~je~ 
osób w hardz.o groin stanIe 1 osoba! klub sportowy, mający za zadan!e pro- l1ek bramek: 73:15. pieJ la w pierwszym mu, uzys ąc 
zmarła jut w l!odz.ina~ wh~~zoritych. pagowallle sportu wśród mI zieży, któ W skład zespołu wchodzili nast~Du", w pierwszej p.ołowie prow~dZellle. . 

W d k ._J ł J-ik ra podówczas n/ezor"'anizowatla -wszv Jacy zawodnicy: BrykaIski P~truś, Po przerWIe ograniczają się gOŚCIe ypa '0 s,pow>vutOwa za WOUlII . czes I ",. ~ d' . d k d k' d . 
ki MarcelI VI kategorii 500 ccm który S'~kje swe wolne chwile Do~więcata lIn Szczurek, Proch a!, Smoleń, M acl art. o murow~ma, Je na po omec PdaŚa 
w'7 okrąte'ru.'1.1 Wpadł na krzywiź~ie tem rUda.wadniani6 istniitłla itawIlYch ,kro- Kwinta, Molenda, Róg, Olaś. Blajua, re- wyr~wmu:ue ... nf1wlaSem 1!1ówil\c . o Ć 

In 90 kl hl' ść t k' .! woderskich zuchów". krutujący się ze sfery rękodzielrti~zej i wątpliwe, mianowIcie bramkarz Orla 
l'ke 'ł ms' w'bl"u, 1licOz.nlżo., a , ze Clą • l.rleQywiś~iElt._. ctl klub,u, który lO studenckiej. " .B,iałege zostaLwraz Z pUkli, ~.epchnięty 

o zrani oso 1 e,. t t . . i . d' I . R Ó·· kk" d ż . d b k' Drugi wypaodek miał zawodnik Wan- s a nazwany .u~l.1en ~m s,weJ zle mcy, ozw J I su cesy se CH są. w u ej o ram l. 
tuch który wpadł do rowu raniąc kilka został ca~k~\Vlcle oSIa.~nlętY. praca .n~d mlerl~ zasługą Intensywnl~ 1.ołlarnle . Czy Jednak 'pUka przekroczyła llnJe., 
osób' _ sam z,aś odniósł po~ażne kontu- wychowa11lem sportowem mlodzlezy pracUjącego zarządu klub~, Jak l PP. pro me zostalo stwIerdzone,. co wywoła!!.! 
zje - Trzeci W)'Ipadek miał Sa.ndrl kt' dala nadspOdziewane rezultaty, czegr) tekterow. przedewszystklem p. pulko dyskusje graczy ze sędZIą. . 
r 'na krz wiznie . ~l ['bo ł 4 'b o dowodem są tak osiągnięte wyniki spor~ Bróżka Kazimierza d~cy 20 p. p. oraz Z niewiadomych powod6w, sędzia p. 
s!rn ~aś ~e octnló f ż~ctnega o:~k~' towe. jak i liczba zrzeszonych w ;onie p. Tadeusza Oroszenv - Bohdanowicza Terlecki z Przemyśla, odgwizduje za-
kont . dl l . S' • o SLW 'towarlystwa człenków. znaneg-o prtemysłowca. . WOdy na mInutę przed końcem. Publicz-

Dyn~~Jącbł l~t' wyśc;g.. ,t _' b ł Przedlewszystklem sekcja piłkI noż- Prezesem fk'iubu jest P. dyr. Taraba ności wabu dniach dość dużo. 
rU&bl11 . ę em ~~6~lZa: o.oW y o ne], w okresie kilku lat wybiła sl~ na je- Jótef. kierownrkiem sekcji pl Kramarz 

to! te z.amlM-t pr~ewlluzlM1ych ~ progra c1Jną 'l czołowych w Krakowie. Przej- Józef. którego rtajblitszymi współpr-a" 
mlC chla .motocykhs:tow 30 o'krązeń t0.r~ I ściowy okres niepowodzeń soadek kIu- cOWl11ikami są: p. Niemlński i Marsza. 
(okrą.~en1e. m~ 2 kltlometry), "! os,tatnle~ bu do kl. B. Pracowane jednak ofiar- łek. . 
chw1h "mLe~?'ll'~ na 20 .okrązeń - ~a~ nie dalej, to tei pierwszym etaoem tej W roku iubileuszowvm tyczymy za 
dla automoblhstow, z,anuari 20 okrązen pra'cy jest zdobycie mlstrzostwn t{lasv służonemu klubowi dalszych sukcesów 

Sport w K ośołe 
Wdnlu dzisiejszym został rozegra­

ny na Stadjonie miejskim w Krośnie, 
mecz piłki nożnej pomiędzy drużynami 
Strzelec I (Ryman6w) a- Legją z wyni­
kłem 2: 1 dla Legji. Sędziował p. Bo .. 
ber; dobrze. 

tylko 5 ?krą.teń" , • B. Krakowa. w krllewieniu idei wychowania ftzycz~ 
Wymkł technlozne były następU1Ące: Plon tegorocznej kampanji przedsta nego. 

MOTOCYKLOWE, wia się następujące: na wLegranych 24 
Klasa A od 250 ccm. 

1) Guglielmo SM1C1!ri (Ita,lia) nla Moto 
Gutzi w c~I1i&j.e 27 min. 58,1 tek. 

2) Hlrudma (Czechosłowa'cja) na D.K. 
W. w cz,asie 30 min. 11,6 sdk. 

3) Honek (Cz.e'chotSłwacja) na A1'1die, 
w cz.asie 31 tn:in. 27,3 $ek. 

Klasa B d 350 ccm. 
1) Boetsch (Ni:ma, I~,aLl.a), na TClt'lrO't 

Spec. w cz,asie 26 min. 53,3 sek. 
2) Dr. Zwei~ (Czechosłowa,oja) na Ve­

loceoŁte w czasie 27 m1ill. 10,4 sek. 
3) Sandri (Ita.~a) n-a Motto Gutzl w 

czasi,e 27 mm. 15 &0K. 

Boełsch uzyskał tym wynlJld.am - naj­
lepszy cz.as dnia. 

Klasa C do SOO ccm. 
1) Boe1osch (Niz~a, Lta.~a) na Ter.rot 

Special w czasie 26 mta. 58,9 sek. 
2) Bathelt (Polska) na Rudge T. T. w 

cz.asie 27 min. 00.7 sek 
3) Zelasko (Czechosłowacja) na Rud­

ge T. T. w cz,aJSd,e 29 mim. 37 sek. 
AUTOMOBILOWE: 

Wozy sportowe do 1100 ccm. 
1) Manda (CzechOlsłowa.cja) na Wak· 

ker, w cZ3JSie 7 min. 50,7 sek. 
2) "Kiki" (CzechosłowCI!cja) na Aero, 

w cz,as~e 8.00,6 sek. 
31 Fo-rmanek (Czechosłowacja) na Ae· 

ro w cza'sie 8.02,7 sek. 
do 2000 ccm. 

1) Schmi·dt (Jiigendorf) n·a Bugatti, w 
cz.a,sie 6 mln. 58,6 sek. 

2) Waclawek (Czechosłowacja), na 
Buga tti w czasie 7 min. 25,6 sek. 

Zawodnik Schmidt powyższym wysH· 

Gry sportowe w Krakowie 
Wgnikl o •• a~nii€h .pollkan Kupon "Expressu" 

OARBARNIA - SOKÓŁ 2:1. U Woszczyna. SędzIowali Jak tWY'k1e na odgadnIęcie wynIk6w mec7.6w ligo-
SOKÓŁ - OARBARNIA 2:1. I bardzo dobrze pp. Bertman i KrÓl. wych w dniu l.X-1933· 

Zawody rniędzygrupowe siatk6W1kl OLSZA - SOKÓŁ (WIeliczka) 30:0. ŁKS-CracQvia •.. wY'Ili'k ... dIa , , . " • 
męsfkiej w klasie B. mi~dzy mistrzem I Zawody koszykówki o mlstrrostwo Wisła - Legja ... wYlJ1rk ... dla ..••• 
grupy Garbarnią a mistrzem II· ~rupy kI. B. między powytszemi drużynami Podgórze-Garbarnia ... wynik ... dla 
Sokołem. zakończyly się po jednem zwy nie odbyły się, g-dyż SokÓł jako gOSpo-l' •••.. . . . . . cięstwie obu drużY'!l, w<>bec czego trze- darz nie zawiadomił drutYlJ1ę Olszy o I Imię I nazwisko: 
cie zawody na neutralnem bois,ku roz- terminie zawodów. Dokładny adres: . • • • • • . • • 
strlyg-na., która z druh~n wdmle udzial Wobe'c powyższe~o Olsza otrzyma l 
w rozgrywkach kwaliHkacYm'Ych o wej valtkower w stoSUJt1ku 30:0. 
ście do kI. A. z mistrzami innych pod- ======:=======a= __ -==_============= ___ 
o'kręR'6w. ..:. r 4 No 
WAWEL-MODRZE.TÓWKA 26:18 (2J:1) "pO • 

Zawody kosz~ówki o mistrzostwo W ubiegła. niedzielę odbyły si- w Mieczysł. Sokół, Zakopane 1 m. 48 cm. kl. B. Dz.ltęki temu zwycięstwu Wawel ... 
zdobył definitywnie mistrzostwo grupy. Nowym Targu 'zawody lekkoatletyczne 3) Kozłowski J., Sok6l, Zakopane 1 m. 
Do zawodów tych obie drużYlJ1Y wvstą- o puhar D-ra Goldnera z udziałem kilku 48 cm. 
piły w osłabionych składach. klubów. Skok w dal: 1) Rekucki Tadeusz, Wi 

PrzebieR' spotkania bvł bardlO inrte- Z poszczególnych wyników na uwa- sła, Zakopane 6 m. 48 cm., 2) Oałecki 
resujący. Do orzerwy przewaga Mo- gę' zasługują podane niżej: Mlecz., Sokół Zakopane 6 m. 22 cm., 3) 
drzej6wki, która prowadzi VI tym okre- Bieg sztafetowy: 1) Makkabl Nowy Wnęk Henryk Wisła, Zakopane 5 m. 95 
. t 11 2 Targ w składzie: czas 5 mln. 56 sek. cm. sle nawe :. 

Po orzerwIe natomiast Waw~l ~ra Goldfinger, Kornberg, Stiller, Spira, Kan ---------------
ba;rdz,o dobrze we wszystkich linja,ch, nengieser, Stein. . Najbliższe mecze 
nietyltke wyrównuje, lecz uzyskuJe za" 2) "Wisła", Zakopane w składzie: 
slużooe zwycięstwo. Skupień, Nowacki, Giewont, Wilga, Re- ligowe w kraju 

Pod ko.niec zawodów Modrzej6wka kucki, Wnęk. W nadchodzącą niedzielę odbędą się 
g-ra zbyt ostro. wobec czeg-o sędzia 3) "Sokół", Zakopane w składzie: następujące dalsze mecze ligowe: ŁKS 
zmuszony bv' lIstmąć z boiska gracza Kosiarz, Motyka Zdz., Motyka J., Ko- - Cracovia w Łodzi, Wisła - Legja w 
Modrze16wki. zlo\vski. Gałecki, Kościerza. Krakowie, Garbarnia - Podgórze w 

Na "' ''rń'l 11; '' '1:'' , .,~lq",,"h 7 'Va\vclu Skok w wyż: 1) Kannengiser J. Mak Krakowie, Czarni - Warta we Lwowie. 
Cetera i ~'lrli'l1 7 ~" drzci'iw"d Macierz' kabi Nowv Targ 1 m. 58 cm. 2) Gałecki, 22 p. p. - Warszawianka w Siedlcach. 



Przyjazd pre:IJesa Rady Ministrów i ministra przemysłu i handlu Zarzyc­
kiego do Gdańska. 

Na zdjęciu z lewej strony powitanie na dworcu. Od lewej - wysoki 
komisarz Ligi Narodów Rosting, pan premjer Jędrzejewicz, minister Zarzyc­
ki, radca legacyjny S. Lalicki, s.enator gdański Bazter. 

Na zdjęciu z prawej strony - pan premier PO wyjściu z dworca. 

Z łodzI rz Z ur ... 

Zdjęcie przedstaWia niezwykle śllli~ły wyczyn sportowca amerykańslde-
go, Reggie Browna, który w Los Angele~ przebija lllotorlówką specjalnie 
wzniesioną lako przeszkodę ścianę murowaną. 

Nowa odznak:} honorowa L. O. p, P. 
~a "ashtgł~ W J~iedzinie lotnictwa i o­
b&oQy. ~ P,fJ;ec;Wgazowej. , 

W~paniały aktor filmowy, Che\'alier odo'ósł wielki tryumf 
miu p. t. "Monsier ],laby" 

:Adwokat bo{enderski Stompf, któ­
rego dopuszczono do ObroDY van der 

w ~o ~'ym tu- Luchbe'go. składa przysięgę przed try­
bunałem. 

Codzienna nowelka "Expressu" 

Jesienno 
Na,zahlltrz Bela prz'YIpadlkowo zetlmął I w1elkm go~odM."6twi~ roBlIlem i przy­

się ze sworiJm przY!.iacieJem, Alfonsem Be- I jClicłe.Le do tego stolPfl~,a zajęli si ętym te-
tajem, który rÓW111lie.ż ipOls~actał sporą l matem, że pl1Zestali zwracać uwagę na 
włas.ność ziemSlką w Ka.rpa,ltwh. EI.ż'b~e1ę. 

Betaij był jeooruk zn.a,cmie mło'~zy od 'I A ona tymctZa.sem W"Y1ięła z torebki 
Bela Gjor, jest właśc1d.elem lużego lowem prz.echadZlał s,ię. samotnie, Z,arllwa- ni.eg,o, częśde!j przytjeżdżał do Budrupesz- swą małpecz:kę i poczęła się z nią bawłć. 

mruiątkn z,i-emskiego i &tajni wyści-gowej '"VI młodą, czamjącą hlondynkę. Niewia- bu i stClile utl"zymywM s'uosurnki tow.arzys- W p,ewUl'e\j chw~1i widząc, że mężcz1ź 
w jedne? z na,jdzikszy<:h olkom.c Węgi,e.r. sLa pytała o a,dres jaJk.Lejś in.skY'buoji. Me z wieloma ludźmi. ni w da1szym ciągu są z,aję,ci T'<J<zmową, 

Swoje konie kocha on bar.driej, n.iż Bela udzielił jeó odpowiecLnkh inror- -iCieSlzę sJ.ę bardzlo, że ciebie Sipo1- napliJs,ała kM't·eczkę i wrzuciła ją do py-
wszysrtko inne n.a świecie. Nawe,t baT'- . ::lg,C)'lj i w ten S1pOlsób zawa'I'li znrujomość. kałem - zawoła,ł doń Bela - Mam chla szcz.ka małp e C(ZIki. 
dz:ieó, n~,ż kobiety. - I Od tego dnli'a SlpOltykruli SIi'ę już co- dehi'e dużą s,ens,a'cję. Gdy lliastępnie chdała dyskrytnie 

Czasami jedritak, w okresie jesiennym ckdenn~e. Bela wi,e,dział tyLko, że nj,ewia- Wyobraź sOlbi.e, że j,a, stary z.atwar- \VlSU!nąć zabawkę do ręki AHons,owi, mał 
gdy wi,atr świ'szczoe z,a olmami, gdy w je· sta nazywa się El.żJbieta. Nawet o n,a.zwls dzi,ały !kawaler, pOls,talliowliłem W1Te6z,c1e . ~~c7,ka U!padła na ziemię. 
go a,n'tycznym zamku je6-t beznadz.i.eąnie I ko nie pytał. Nie chci.ał bowiem n~c wi~ się olżenJ.ć. K'ocham i mam wr.ażenie, że : Bela po.dlll1ió5ł ją natychm~a,s't. I wów-
sza.ro i pusto, marzy o jak'ieiś kobiecie,: dz.ieć. WystalrczałQ mu, że jest piękna, ni'ew:La<Sita, z Mórą się z.amiel1Zam pobrać, . SIM zauWiażył kartecZ1kę. 
Mór,alby jedllio,cześ!lJie była p'l1ZY!.iaciół'ka, I wesoła, clza.rtlij~ca i że ją pokochał ca- obdarZta mni,e rÓwm1l1eż drużem uCZlUciean. Pr.zeczytał ~ą· 
kochanJ.cą i żoną. łym sercem. - Powiedz mi, ;,ak ona się nazywa? - Alfonlsie - p~s.ała E1żbieka - Po-, 

Marzy tak już od wielu lat. Ale ani' TClikiei włane kobiety swkał od ty- Gdzieście się wogóle zrupo.ZiI1ar1i? - za- OO'ś ty tu prz.yszedł? Boję się, że pa1n1:esz 
l"iaIZU ni,e wszczął w tym lcierUJnku żad- iu lak. Ter,az już ni'e będzie się czuł s.amo interesował się przyjadel. ja.r1cieś gł'U1)stwo i zepsuje,sz mi całą kaT-
nych starań, nie SlziUkał towarzytSZlki ży- tny w swym wieLkim zamku. N a starość - N1.c ci nre powu..em - roześmiał i jeł"ę. T en Slt,ary głupiec ma dużo pie.nię-
c.ia. ' . zn.alazł parwdmrwą tOlWarzY'szkę życ1a. slię Bela - Prz)'ljdź dziś wieozorem cLo: dzy i chce się ze mną ożenić. Nioe ",,"zc-

Obecnie Bel,a Gjor ma ju'Ź pięódZ!ie.g.ią't I Pewnego wOOc,z,oru, gdy siedJZJia,ł z woami. Tam ją pozna:sz i wówcz.rus wy- szkacLza,j mi więc. Jutro, iark zwytkle o 
lał. Elż.hietą w jalkie!jś w.il1!iarn~, kUlPił jej m,i.. powiesz o niej swOlje zdanńe! czwartej, przyjdę do ciebi'e! 

I znów n.adęs~ła sz.ara, smutna je,Slień- I s,temą małpecz,kę z plutSw, którą na- Alfons oczywiście Sltawił się o OZllia- Bela śdsnął w ręku karteczkę 
Bela tym razem nie mógł już znlieść ; trętnie z,achwalał Sip'rze<Lawca. czooej pOorze. Chciał coś powiedzieć, ale nie mógł 

saJlll01n,ości. PetWneg'o dnia kazał Służą-Ii rubieta ucj'eszyla się straszni,e z te- BeIa SliecLział już z Elż>b.ietą przy sto- już wydlobyć ze siebie a'l"i iedneqo Słil· 
cym sp14kow:ać walizy i wy;jechał do Bu- go prezentu. BawHa się długo z małpecz I ]iJ<,u. w,a. Gdy po ohwili zesunął się z kr.zesła 
daipeE;,ztu. ką. uczyła ją tańczyć. P r.zedSltruw:ił <lin przyjClJC:1elowi swą ~ n.a ziemię, prze,!'ażony Alfons począł wzy 

Bela GjDr jest bardzo bogatym czło-, Ot1kiestra cygańska grała nas'trojowe . p.rzyszłą żonę. Nie zauważył jednak, że wać pomocy. 
wiekiem. Ni.c w~ęc dziWlIle,&O, że z,amiesz- me,Lodje. Bela cwle SlpOlglądJał na mł.odą I Alfoos w tym mometide z.rugryzł wargi,! Na sali z.nala,zł się lekarz, 
kał z In.a~droższym i naqelegantszym ho- nl,ew1a,stę i ~r'~SlZcie ~icho pow~edZJiał: a EIŻlbieta zlelkka się z,aruI?iooliła. . . I Nies~ety~ n:ógł on już tylko stwi,~!'d~Ić 
teJu. -L Za mlOOląc pohler,zemy SIlę... Ko- I Rozmowa początkorwo ,akoś Stlę me: zlgon zuemlan.ma. W kurczowo z.aclśmę-
. Tym r~em uŚ1ł'l:iechnęło mu się szczę cham dę ba'rdzo, mo.;e ELtbiebo... i kleHa. I tei ręce, tr.zvmał Gior liścik Elżbiety. 
śoie. Ni,ewiClis,ta uśm4echnęła się rosko'sz- Wkrótce jedn.aik ALfons począł mó- l Tłum. D, 

Gd'Y Mec~OIr:em w wielikim hillu hote nie. Oczyw1ście, była bMX1zo szczęśliwa.' wnć o kOOJiach wyśoilgowych, o swem) 

ODDZIAŁY: KRAKÓW: ul. Pijarska 4. T,elefony: 161i_00 171-50. (Oddział dla ~ałei Małopolski). Ekspozytury krakowiskiego oddziału: TARNÓW. pL Kości~lszki L. 3; NOWY fĄCZ, 
ul. Lwowską L. 24; RZESZÓW, ul. Zamkowa L. 4; KATOWICE, Administracja ul . Piastowa 9. tel. 7-17. Redakcja. Pl. Wolności 5, tel. 24-12; SOSNOWIEC. ul. a-gO Maja 28; 
BĘDZIN. ul. Małachowskiego i; DĄBROWA GÓRNICZA. uL 3-l{Q Maja Nr 4: ZAKOPANE, Krupowski. dom p. W Krzeptowskiego; GDYNIA, ul. ID-go Lutego, tel I j-69: CZĘSTO­
CHOWA. Al Panny Marii Nr. 21, tel. 4-48: KALISZ. ul. Z l::> ta Nr, 14; LUBLIN, ul. Koli ąfaja 5. tel. 3-48 (Oddział dla wojew6dztw: lubelskiego wołYllskiego. poleskiego i ziemi 
radomskiej), Ekspozytury lubelskiego oddziału: R Cl d o m, ul. Zeroms.kiego 30, R 6 w n e, ul 3-go Maia 285 i B r z e ś ć n. B.. ul. 3_go Maja 50; KIELCE. ul. Sienkiewicza Nr, 39. 
te,l, 171; SKARŻYSKO, ul. llżecka Nr. 16. teL 40; PIOTRKÓW TRYBUNALSKI. ul. Garncarska 3; WŁOCŁAWEK, Kościuszki Nr 5; TOMASZÓW MAZOWIECKI. ul. Polna Nr. 11. 

tel 168; WILNO. ulica Jagiellońska Nr. 8, tel. 15-54; KRYNICA. ulica KraszewskicjO, dom Schwartza. 

Prenumerata: Z kosztami przesYłki pocztowej zł. 1! gr. 50 miesiecznie Ogłosze!nia: W tekście 50 gr. za wiersz miiimetrowv (na stronie 4' szpalty)' 
oekro1olti 40 gr. za wiersz milim, Drobne: za słowo 15 IrrosZ!1 

najmnieisze zł. 1.50. Poszukiwanie oracy: za sł owe 10 \n'oszv. naimnieisze zł. 1.20_ 
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